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Zetodnie Kompromisu, 


Kompromis w sprawie reformy sejmowej or- 
dynacyi wyborczej, został z powodu enuncyacyi 
apiskopatu polskiego, przez konserwatystów ze- 
rwany, a tem samem cały, kompromisowy pro- 
jekt reformy wyborczej, nważać w tej chwili 
należy za udaremniony i odrzucony. Stanowisko 
konserwatystów w tej sytuacyi określa sejmowy 
korespondent „Czasu* w następujący sposób: 


„Przyczyna, dla której prace nad sejmową 
reformą wyborczą zostały przerwane, tkwi je- 
dyniei wyłącznie w tem, że stronnictwo 


krakowskie, jako stronnictwo katolickie, uległo 
woli biskupów. Wszystkie różnice, jakie 
jeszcze zachodziły eo do reformy wyborczej, 


można było wyrównać. Gdy jednak epi- 
skopat oświadczył, że obecny projekt reformy 
uważa, ze względów zasadniczych, za szkodliwy 
dla interesów Kościoła, nie można było się wa- 


hać, lecz należało natychmiast powstrzymać 
dalsze prace nad tym projektem*, 

Zważywszy, że ten sam organ, na początku 
tej samej informacyi, uważa rozwiązanie 
Sejmu prawie za nieuchronne następstwo obe- 
cnego stanu rzeczy, to zerwanie kompromisu w 
sprawie reformy wyborczej jest w tym wypadku 
równoznaczne z jej rozbiciem w formie projektu 
kompromisowego, który tyle kosztował trudów 
i zachodów i z którym tyle łączono na przyszłość 
nadziei. 

Jeżeli Sejm będzie rozwiązany i rozpisane 
będą nowe wybory, to poważne mieć można 
watpliwości, czy nowy Sejm skłonniejszym, od 
obecnego, okaże się do uchwalenia takiej ordy- 
hacyi wyborczej, jakiej ogólny i niedokładny, 
bo negatywny obraz, naszkicowali księża biskupi 
polscy w swoim liście otwartym do hr. St. Tar- 
A SC. Jeżeli bowiem obawiali się, że przy- 

apo Jw, Na podstawie projektu kompromiso- 
ogo Zbyt będzie „radykalnym — to Sejm, 

0 wórego wybory odbędą się pod hasłem bez 
porównania radykalniejszej reformy wyborczej, 
od obecnie projektowanej, będzie na wszelki sposób 
„radykalniejszym* hołdował zapatrywaniom od 
obecnego i wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa taką „kompromisową* i dlatego bardzo 
oględną ustawą wyborczą, jaką obecnie w drodze 
kompromisu przygotowano, już się nie zado- 
wolni, lacz zażąda znacznie od niej „ra 
dykalniejszej*. Naszem zdaniem, postulaty, któ- 
remi księża biskupi zaskoczyli swoich najbliż: 
szych przyjąciół politycznych, mogły jeszcze w 
tym Sejmie odegrać rolę czynnika kompromiso- 
wego; w nowym Sejmie, który wyjdzie z Wy- 
borów bardzo burzliwych, rozegranych pod ha- 
słem rozszerzenia prawa głosowania na najszer- 
sze sfery ludowe, postulaty te bez porównania 
mniejsze mieć będą widoki powodzenia, niż 
mieć je mogły w obecnym. 

Już dzisiaj przewidzieć można, że naj- 
bardziej zagrożonym, przy nowych wybo- 
rach, będzie stan posiadania  konserwaty- 
stów, do których episkopat zawsze najbardziej 
czuł się zbliżonym. Czy Świadomie, lub nieświa- 
domie, w to już nie wchodzimy, — episkopat 
zatrząsł podwalinami dalszej egzystencyi i bądź 
co bądź, kierowniczego stanowiska konserwaty- 
stów, jako stronnictwa, dzierżącego do dzisiaj 
rządy w kraju. Ta perspektywa budzi pewne 
nadzieje, że, pomimo wszystko, podjęte będą 
próby nawiązania nowych rokowań kompromi- 
sowych, których szanse atoli byłyby już znacznie 
słabsze, niż dotychczasowego kompromisu. 

W tej sytuacyi jest dla nas, jako obserwa- 
torów, objawem niezwykłym i na widnokręgu 
publicznego życia w kraju zupełnie nowym, że 
księża biskupi, nie ogłądając się na stronnictwo, 
sobie tak bliskie i dla swoich postulatów wprost 
niezbędne, uczynili krok decydujący nietylko 
bez wiedzy tego stronnictwa, lecz ugodzili w 
podstawowe warunki dalszej jego egzystencji. 
Wniosek stąd oczywisty, że episkopat, pomimo 


pw 


WLADYSŁAW MALESZEWSKI. 


PTAK REBELIZANT. 


ECHO Z „PAŃSTWA ZBRODNI”, 


č (Ciąg dalszy.) 


— To wszystko prawda okropna. Nie zale- 
wam się jednak łzami, bo mi ojciec płakać za- 
kazał. Nie płacz — mówił, spostrzegłszy łzy w 
aczach moich — tylko pracuj i wierz w spra- 
wiedliwość Bożą. 

— I pan pracuje, jak ojciec przykazał? — 
zapytał pan Marcin drżącym z radości głosem. 

<- Pracuję — odpowiedział stanowczo mło- 
dzieniec, a Jadwinia dodała: 

— Uczę Niemców polskich pieśni — prawda 
panie? 


To zapytanie Jadwini ucieszyło młodzieńca |. 


więcej, niż prowadzone z nią rozmowy pewścią- 
gliwe dotychczas w wynurzeniach. 

— I uczyć będę, gdzie tylko spotkam nie- 
przyjaciela, któremu bronią z żelaza nie dalibyś- 
my rady. W tych dniach odjadę znowu po książ- 
ki, ale, ucząc się w obcym języku, nie zapomnę 
słowa polskiego. Czy pozwolisz, panno Jadwigo, 
wezwać cię na pomoc, gdybym się w swych po- 
stanowieniach zachwiał? | ` 

— Niech dziadzio za mnie odpowie — zna 
mię lepiej, niż ja sama siebie. — Rzekła, pła- 
tząc. i starała się zapanować nad swoją ręką, 


zastrzeżeń w swej enuncyacji, oprzeć się w 
przyszłości będzie musiał na ionem stronnictwie, 
na którego korzyść, może nawet bez istotnego 
zamiaru episkopatu, wychodzi w tej chwili jego 
enuncyacya i jej konsekwencye. Oczywiście o 
istotnych, politycznych korzyściach tego stron- 
nictwa, a temsamem o jego przyszłej roli w 
Sejmie, zawyrokują ewentnalnie wybory. Czy 
stronnictwo to w nowym Sejmie silniejszem bę- 
dzie, niż jest w dzisiejszym — można bardzo 
poważne mieć wątpliwości. 

Jeżeli więc celem enuncyacyi ks. biskupów 


była nadzieja korzystniejszego przeprowadzenia 


ich postulatów w nowym Sejmie, to nadzieja 
ta mogłaby doznać bolesnego rozczarowania. 

Marszałek hr. Gołuchowski wyraził się, że 
enuncyacya ks. biskupów wytworzyła w kraju 
„nową sytuacyę*. My dodamy: sytuacyę bar- 
dzo trudną i pod wieln względami groźną za* 
równo ma terenie krajowym, jak w Wiedniu, 
w parlamencie, gdzie wpływ i znaczenie Koła 
polskiego w nowem, a dla naszych interesów 
wielce niepożądanem ukażą się świetle. 


NOGA sytuncyn, 


(Telefonem). 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(Prasa o rozbiciu reformy wyborczej. — Marszałek Go- 
łuchowski o sytuacyi. — Nowa sytuacya w kraju. — Ro- 
la wszechpolaków. — Czy Sejm będzie rozwiązany? — 
Wadiiwe informacye „Reichspost'”), 

Rozbicie rokowań o reformę wyborczą do 
Sejmu w Galicyi dzienniki tutejsze zaopatrują 
w obszerne komentarze i wyrażają obawy, że 
spowoduje to zaostrzenie walki naro- 
dowościowej w Galicyi i wpłynie 
niekorzystnie na ogólne stosunki 
parlamentarne. 

„N. Fr. Presse“ ogłasza rozmowę z marszał- 
kiem Gołuchowskim, który zapytany, co 
się teraz stanie, odpowiedział: 

„Nie mogę nic stanowczego powiedzieć z po- 
wodu ogólnej dezoryentacyi. Czy nastąpi odro- 
czenie, czy rozwiązanie Sejmu, o tem 
rozstrzygnie rząd, niewątpliwie po poprzedniem 
porozumieniu się z przywódcami stronnictw. 
Prawdopodobnie wdrożone będą nowe rokowa- 
nia z zastępcami poszczególnych grup. Upozy- 
cyę przeciw kompromisowi w sprawie reformy 
wyborczej sprowadzić należy do trzech grava- 
minów: Przeciwnicy projektu reformy wyborczej 
podnoszą: 

1) niedostateczna reprezentacya Polaków w 
Wydziale krajowym. 

2) Nie zgadzają się na utworzenie osobnej 
kuryi narodowej ruskiej w Sejmie. 

3) Nie chcą narazić interesów polskich mniej- 
szości w kuryi gmin wiejskich przy wyborach 
do Rad powiatowych w Galicyi wschodniej. 

Te trzy punkty tworzyłyby więc platformę dla 
modyfikacyi projektu reformy wyborczej na wy- 
padek ponownego podjęcia rokowań. Nie można 
zaprzeczyć, że do opozycyjnego stanowiska kil- 
ku grup poselskich przeciw reformie wyborczej 
przyczyniła się znacznie e nunce yacyaj epi- 
skopatu polskiego, która spowodowała, że 
zaczęto ten kompromis oceniać z zupełnie 


innego punktu widzenia. Przecież hr. Stani- 
sław Tarnowski oświadczył na petnem zgroma- 
dzeniu posłów parlamentarnych i sejmowych, że 
dalsze postępowanie w spramie reformy wybor- 


która pragnęła wyciągnąć się do ręki młodzień- 
ca i serdecznie go uścisnąć. 

„Pan Marcin nie umiał się zdobyć na odpo- 
wiedź dyplomatyczniejszą, niż proste wyznanie. 


Za 
wnuczki: 

— Przekonałaś się, że można nosić mundur 
swoich nieprzyjąciół, a mieć sumienie czyste, 
Panu Karolowi, który był żołnierzem pruskim 
jak ja byłem urzędnikiem, nie lękam się poka- 
zać naszych pamiątek. Niech je zobaczy i powie 
na pociechę ojen, że jeszcze nie wszystką broń 
nam odebrali. 

Starzec wziął młodzieńca pod rękę, aby za- 
prowadzić go do izdebki, której nie pokazałby 
komu innemu. 

Jadwinia, widząc to bezgraniczne zaufanie 
dziadka, chciała iść za nimi, ale jakaś niemoc 
błoga, dotychczas jej sercu obca, nia pozwoliła 
ruszyć się z miejsca, 


adwinię ręczę; a zwracając się do 


W dworku pod malwami cisza, jak gdyby w 
nim żywej duszy nie było. 

Pan Marcin i Jadwinia oczekują rewizyi. 

Zawiodło pana Marcina zautanie. Władza po- 
zwoliła mówić i pisać o wystawie pamiątek pol- 
skich w Poznaniu, a on nie domyślił się, że to 
było niebezpieczne. 

Oskarżył starszy agent polityczny, ale młod- 
szy kolega jego, konkurent w rzemiośle, zawia- 
domił władzę, że we dworze pod malwami coś 
straszniejszego się dzieje, niż przechowywanie 
pamiątek, że w cichem dotychczas ustroniu od- 
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czej czyni zawisłem od wyjaśnień co do zarzu- 
tów, czynionych przez episkopat polski. i 

Co prawda, przedsiewzięto tymcza- 
sem niektóre zmiany właśnie w tych 
punktach, co do których episkopat 
polski podnosił zarzaty. Ogłoszona jed- 
dnak onegdaj enuncyacya biskupów polskich 
wywarła w kołach poselskich silne wraże” 
nie. 

Obawy polskich biskupów, że elementy ży- 
dowskie otrzymają przewagę na szkodę katoli- 
ków w dwamandatowych okręgach miejskich, 
są trafne zresztą tylko co do dwóch miast 
w Galicyi wschodniej, nie dotyczą zaś czterech 
ianych miast. 

Enuncyacya episkopatu polskiego stworzy- 
ła nową sytuacyę. Wszystkie miarodajne 
czynniki — zakończył marszałek — muszą 
przyjść do przekonania, że w tych warun- 
kach normalna praca Sejmu byłaby 
niemożliwa. y 

„N. Fr. Presse“ zarzuca następnie Wszech- 
polakom, że z ich winy walka narodowościowa 
w Galicyi się zaostrzy i że Rusini chwycą 
się polityki rozpaczy i mogą być 
zmuszeni grawitować gdzieindziej, 
a nie do Wiednia. 

Ostrzegał przed tem Polaków poprzednik obe- 
cnego namiestnika nietylko w interesie państwa, 
ale także dlatego, ponieważ widział w tem nie- 
bezpieczeństwo także dla narodu polskiego. 

Co się tyczy pogłosek o rozwiązaniu 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów, 
„N. Fr. Presse“ donosi, że większość posłów 
polskich jest zdania, iż rozwiązanie Sej- 
mu nie nastąpi, ponieważ akcya wyborcza 
w Galicyi w obecnych warunkach byłaby ka- 
tastrofą dla k raju. Nowa wybory zresztą 
musiałby przeprowadzić urzędnik administracyj- 
ny polski, stojący ponad stronnictwami, po- 
niewąż namiestnik Bobrzyński tego 
zadania by się nie podjął. Decyzye w 
tych wszystkich kweśtyach zapadną w naj- 
bliższych dniach. 

Klerykalna „Reichspost* poświęca rozbiciu 
reformy wyborczej artykał wstępny, w którym 
wyraża słuszną obawę, że gniew i rozgory- 
czenie z powodu rozbicia tych rokowań wywo- 
ła w kraju niebezpieczne burze i zawikłania 
jeszcze groźniejsze, niż koncerty obstrakcyjne, 
Dziennik obwinia blok, że zrobił reformę wy- 
borczą bez narodowych demokratów i centram, 
że przy ostatnich wyborach do Rady państwa 
w r. 1911 chciał zniszczyć wpływ ka- 
tolicki, chrześcijańsko-socyalny i 
antysemicki (7) w kraju. 


Koresponiencyd „N. Reformy”, 


Warszawa, 15 kwietnia. 


(Nowy cios dla naszogo Szkolnictwa, — Pewny siebie 
kurator. —Zapowiedź gości w pałacu łazienkowskin.— 
Firmowi prelegenci „istinnoruscy*), 

„Ukaz dla Europy — my mamy instrukcyę* 
— to stały aforyzm biurokracji rosyjskiej, zwła- 
szcza tej, która u nas „działa“. Wszak interpe- 
lacya Koła polskiego w Sprawie nielegalnych 
zarządzeń władz szkolnych co do ograniczeń w 
prywatnych szkołach polskich została przez Du- 
mę przyjętą, a specyalna komisya przygotowuje 
odpowiednie wnioski w tej kwestyi. Był nawet 


zywają się melodye polskie, a winowajcami 84; 
emerytowany urzędnik, jego wnuczka i ptak w 
klatce zamknięty, że im wszystkim towarzyszy 
syn sąsiada, akademik, rezerwista. i 

Śtarszy ajent, poniżony w swojem przeko- 
naniu przez młodszego kolegę, lękając się o 
swoją wysoką opinię szpiegowską, postanowił 
całą sprawę zbagatelizować. 

Zdanie jego miało zachowanie u władzy, 
a na ośmieszenie nie brakowało szczegółów, 
z których młodszy kolega ukuł zbrodnię stanu. 
Zazdrosnemu konkurentowi pomógł najwięcej 
szpak, którego ajent młodszy w raporcie na- 
zwał, zupełnie seryo, ptakiem rebelizantem, bu- 
dzącym przeszłość zakazaną. 

Ò tej aferze rozniosło się w lot po całem 
mieście, a że do zbrodni zamieszany był także 
żołnierz pruski, więc Sprawa zaintrygowała 
i miejscową wojskowość, zwłaszcza wojskowość 
wyższej rangi, wśród której wyróżniał się ge- 
nerał hr. Richard, komendant zasłużony w 
służbie i literaturze, poświęconej przeważnie 
historyi i strategii. 

Komendant należał jako polityk do Niem- 
ców, którzy, potępiając działalność hakatystów, 
starają się o modus vivendi między ludno- 
ścią niemiecką a polską, zmuszoną do spólne- 
go pożycia pod oriem pruskim, 

Gdy mu powiedziano o sprawie, której ha- 
katyści odrazu dałi cechę przestępstwa poli- 
tycznego, komendant nie zdziwił się, ani obu- 
rzył, lecz odezwał się spokojnie: 

— Jakie to naturalne, —A zwróciwszy się do 
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R POPOŁUDNIOWY. 


Rok XXXII. 


Prenumevmntę przyjmują: 


zgamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
4 A. Salomonowaj, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Snkiennicach. 
Zamiejscowa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, al. Jagielleńska 3. — 
W Jarosławiu A. Amsier. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Hermen 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directear, 
61 Rue Rougemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 16 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. oà wiersza. Układ 
tabalaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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| Austro-Węgier, 


z powoda owej interpelacyi wzywany do Pe- 
tersburga kurator okręgu naukowego, Lewickij. 
Przebąkiwano też o jego dymisyi, tem bardziej, 
że i Skałłon wyraził nieprzychylną opinię o sa: 
mowolnym nawrocie obecnych władz szkolnych 
do systemu Apuchtinowskiege, który za szkod- 
liwy uznano. A jednak już po powrocie z Pe- 
tersburga; kurator Lewickij wymierza nowy cios 
naszemu szkolnictwu. 

Inspektorzy rządowi, wizytując tymi dniami 
prywatue szkoły męskie i pensye żeńskie roz- 
maitych typów, oświadczyli kategorycznie prze- 
łożonym, że także arytmetyka i wogóle przed- 
mioty matematyczne winny być, oprócz klasy 
wstępnej, wykładane po rosyjsku, Kiedy zdu- 
mieni tą nową samowolą przełożeni i przełożone 
powoływali się na obowiązujące dotychczas pra- 
wo o języku wykładowym w zakresie arytme- 
tyki i wogóle matematyki, usłyszeli w odpowie- 
dzi, że nikt im nie zabrania wykładu polskiego, 


uczniowie jednak muszą równocześnie być do-; 


statecznie przygotowani do zadowalających od- 
powiedzi w języku rosyjskim podczas odbywa- 
nych wizytacyj inspektorów szkolnych. Mnie- 
mano zrazu, że chodzi tu o samą terminologię 
matematyczną w języku urzędowym. Inspekto- 
rowie jednak z naciskiem uprzedzili, że o ile 
się okaże nieumiejętność uczniów w odpowiada- 
niu po rosyjsku, nauczyciele matematyki będą 
stanowczo pozbawieni prawa udzielania lekcyj, 
a szkołą może być z tego powodu zamkniętą. 

Ta nowela, obcinająca znów dotkliwie rzeko- 
mo polski charakter szkół prywatnych, po- 
wszechnie jest uważaną za rozmyślmą złośliwość 
rasyfikacyjnego kuratora, który drwi sobie ze 
wszystkich intarpelacyj polskich w Dumie. — 
Utrzymuje się nawet wersya, że Lewickij otrzy- 
ma niezadługo jakiś wysoki order. A jeżeli wo- 
góle opuści stanowisko kuratora okręgu war- 
szawskiego, to tylko z awansem, jako wice-mi- 
nister oświaty. 

Wobec przystąpienia przed kilku dniami do 
bardzo gruntownej restauracyi pałacu łazien- 
kowskiego, rozeszła się wieść, że w dragiej po- 
łowie maja ma zjechać do Warszawy cesarzowa 
Aleksandra z córkami i tutaj przez dłuższy 
przeciąg czasu zabawi, aby przyjąć odwiedziny 
różnych krewnych zagranicznych. Według zaś 
innej wersyi, która się wydaje prawdopodobniej- 
szą, w pałacu łazienkowskim ma gościć wielki 
książę Konstanty Konstantynowicz, który się tu 
zjedzie z siostrą królową Olgą, wdową po zabi- 
tym niedawno królu greckim Jerzym. Tak przy- 
najmniej utrzymują w tutejszym zarządzie pała- 
ców cesarskich. 

Po nieudałej manifestacyi panslawistycznej 
„istinnoruscy* działacze tutejsi przygotowują 
podczas feryj dumskich aż trzy odczyty firmo- 
wych posłów-prelegentów, na temat zagadnień 
polityki słowiańskiej w dobie obecnej. Prele- 
gentami tymi mają być: poseł warszawski 
Aleksiejew, Bobryńskij galicyjski, no 
i. Puryszkiewicez. Ostatni z nich na za- 
proszenie episkopa Kaloginsza ma wprzód od- 
wiedzić Chełm i kilka jeszcze miejscowości na 
Podlasiu i w Chełmszczyźnie. Pol. 


Przyszłe traktaty 
handlowe. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 15 kwietnia. 


(wb) Moc obowiązująca traktatów handlowych 
ustaje w przeważnej części 
z dniem 31 grudnia 1917 r. Przygotowania do 
ułożenia przyszłej autonomicznej taryfy cłowej 
Austro-Węgier i przywrócenia nowych trakta- 
tów handlowych stają się przeto sprawą coraz 
bardziej aktualną. Aczkolwiek samo życie go- 
spodarcze zmusza do nieustającej kontroli obo- 
wiązujących postanowień handlowo-politycznych, 
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to przecież rewizya i usunięcie norm przesta- 
rzałych lub szkodliwych jest możliwe dopiero 
z okazyi ustalenia nowego systemu przed upy: 
wem dziesięciolecia traktatowego. 

Przygotowania materyałów do taryfy auto- 
nomicznej i traktatów, ze strony publicznych 
organizacyj społecznych, poświęcają działalność 
swą głównie Izby handlowo przemysłowe. Jesz- 
cze przed zawarciem traktatów z rokn 1906 
powołały one w tym celu do życia „Zjadnocze- 
nie Izb kandlowo-przemysłowych*, które przy 
wiedeńskiej Izbie handlowo-przemysłowej utwo- 
rzyło Centralę handlowo-polityczną, 
jako organ wykunawczy „Zjednoczenia“. 

Centrala handiowo-polityczna rozwinęła, przy- 
znać należy, bardzo żywą działalność, śledząc 
objawy ruchu przemysłowego i rejestrując po 
stulaty wszelkich gałęzi wytwórczości. Zjazdy 
reprezentantów Izb poszczególnych, odbywające 
się co miesiąc, ułatwiają w znacznej mierze po- 
rozumienie się co do rodzaju opinii i współdzia- 
łania w popieraniu poszczególnych zadań. Izby 
rozdzieliły ponadto między siebie pewne stałe 
referaty, tak że mogą statecznie oddziaływać na 
rozwój pewnych odmian produkcyi. Izba kra- 
kowska n. p. prowadzi referat drzewny i kor- 
referat węglowy; Izba lwowska referat spi- 
rytusu i korreferat nafty. 

Kierownictwo Centrali spoczywało do nieda 
wna w rękach Izby wiedeńskiej. Ze względu 
na doniosłe zadania, jakie trzeba będzie spełnić, 
w czasie najbliższym przez odnowienie trakta- 
tów i ustosunkowanie produkcyi monarchii wzglę 
dem państw bałkańskich, zmieniono system do: 
dotychczasowy i w kierownictwie Centrali obe- 
cnie uczestniczą kolejno wszystkie kraje ko: 
ronne przez reprezentantów swoich Izb handlo 
wych. Poręcza to wpływ dalej idący i żywszy 
współudział prowincyj w ustalenia materyałów, 
które mają odpowiedzieć na pytanie, jak obe. 
cne traktaty oddziałają na nasze życie gospo. 
darcze i jak powinny wyglądać traktaty przy- 
szłe. W miesiącu bieżącym kierownictwo Cea- 
trali spoczywa w rękach Izby krakowskiej. 
która zadanie powierzyła swemu wicesekreta- 
rzowi drowi Rudolfowi Beresowi. 

Nadmienić wypada, że centrala zjednoczenia 
nawiązała sżosunki z Centralą cłową węgierską 
i z Komisyą handłowo-polityczną, jaką wspól- 
nie utworzyła Izba handlowo-przemysłowa wie- 
deńska z reprezentacyą gminy m. Wiednia. 
Zbyteczne podkreślać, jak koniecz- 
ne byłoby utworzenie podobnych 
komisyj handlowo-politycznych w 
Krakowie i Lwowie. 

Tendencya obowiązującej taryfy autonomicz- 
nej i traktatów handlowych ma, jak wiadomo, 
na celu utrudnienie dowozu materyałów suro- 
wych, zwłaszcza z krajów bałkańskich i szcze- 
gólnie się opiekuje pewnemi gałęziami przemy- 
slu (np. żelaza) ze szkodą innych rodzajów pro- 
dukcyj. Zadaniem wszystkich organizacyj, re- 
prezentujących wytwórczość przemysłową, bę- 
dzie niezawodnie, tendencyę tę jednostronna 
obalić i opracować lepsze warunki rozwoju prze 
mysłowego. m" ć 

Kraj nasz, o charakterze wybitnie rolniczym 
wciągnięty będzie również w odmęt walki na 
tle interesu głównych czynników gospodarczych: 
przemysłu i rolnietwa. Niestety, będzie to prze: 
ważnie walka, idąca omackiem. 

Ażeby zdać sobie jasno sprawę ze stanu go* 
spodarczego kraju, nieodzowne jest stworzenie 
własnej statystyki ruchu towarowego. Jak wia 
domo, Sejm na wniosek posła Battaglii uchwa' 
lił projekt ustawy, umożliwiającej nagromadze- 
nie materyałów do oceny wewnętrznego rucha 
towarów w stosunku kraju do reszty monarchii. 
Ustawa nie otrzymała sankcyi, gdyż politycz- 
nych wpływów Koła polskiego nie umiano w tym 
wypadku zaangażować do należytego poszano- 
wania autonomii krajowej. W zamian obiecano 
wnieść rządowe przedłożenie do parlamentu o 
zmianie systemu statystyki ruchn towarów w 


oficera służbowego zapytał: Gdzieby iah można 
poznać, tych szkodników na naszym partyku- 
larzu? 

— $4ą dobrze strzeżeni, jako indywidua po- 
dejrzane — odpowiedział oficer.—Można ich 
sprowadzić przed oblicze naszej ekseałencyi. 

— Proszę tego nie czynić. Są oni więźniami 
państwowymi, ale nie moimi. Nie mam prawa 
wzywać ich do siebie, mógłbym chyba zaprosić 
do swego stolu, przy którym lubię wesołą roz- 
mowę, nie skargi ludzi podejrzanych. Tembar- 
dziej, że między mniemanymi winowajcami jest 
podobno kobieta. 

— Tak jest — piękna kobieta, piękna pol- 
ska panna — przywtórzył oficer i przeprosił, że 
śmiał zapomnieć na chwilę 0 humanitarności 
hrabiego, która obejmuje nawet narodowość pol- 
ską, tak wrogą dla wszystkiego, co jest nie- 
mieckie. z : 

— To jest humanitarność najpospolitsza, na- 
zywa się sprawiedliwością. W imię niej żądam 
wolności dla oskarżonych, dopóki sprawa się nie 
wyjaśni. Na domysł nie godzi się pozbawiać 
kogoś swobody. Zresztą sami agenci różnią się 
między sobą — jeden z nich nazywa wszystko 
żartem, drugi zaś robi tragedyę. Temu ostatnie- 
mu przywtarzą najowałtowniej porucznik von 
Buelen, ale wiadomo, że młodości trudno utrzy- 
mać się we właściwych granicach... 

Niskiem pochyleniem głowy obecni przywtó- 
rzyli hrabiemu, chociaż niejeden z nich inaczej, 
niż jego komendant, pojmował sprawiedliwość. 


Porucznik v. Buelen był to junak na schwał, 
zabiegający wszelkiemi sposobami o względy 
swej władzy; jednak nie mógł zyskać względów 
komendanta, od którego otrzymał kilka upom- 
nień za brutalne obchodzenie się z żołnierzami, 
nie rozumiejącymi dobrze po niemiecku, więc 
przedewszystkiem z żołnierzami Polakami, Świe: 
żo zaciężnymi, Właśnie to samo spotkało juna- 
ka przed kilku dniami, gdy jednego żołnierza 
zbyt dotkliwie ukarał na mustrze za to, że za- 
pytany trzykrotnie po niemiecku, odpowiedział 
trzykrotnie po polsku — „nie rozumiem“, 

Buelen przemyśliwał nad tem, jakby komen- 
danta udobruchać i zarazem przekonać, że byle 
tylko żołnierzowi Polakowi pozwolić na dwa 
słowa polskie, zapomina on natychmiast całej 
komendy niemieckiej, bez czego żołnierz nie ma 
żadnej wartości na tym świecie i nie dostąpi 
zbawienia na tamtym. 

Wieść, że na zacisznem wzgórzu słychać śpi- 
wy i muzykę, pod dworek pana Marcina ścią- 
gała coraz liczniejszych sąsiadów, rozciekawio- 
nych nadzwyczajnością. p 

Buelen, zaufany w protekcyę hakaty i wyso- 
ką koligacyę swoją, rozporządził się sam, Wiar- 
gnął do dworku, zastraszył rewizyą pana Mar- 
cina i Jadwinię, a żołnierzowi, którego przypro- 
wadził z sobą, kazał zabrać pozytywkę z ptakiem 
w klatce, co też żołnierz wykonał. 

(C. d. n.) 
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obrębie państwa w dachu wniosku posła Bat- 
taglii. O losach przedłożenia podobnego trudno 
mieć nadzieje wygórowane. Jest rzeczą pewną, 
że stronnictwa niemieckie wszystkich sit użyją, 
aby przeszkodzić uchwaleniu podobnej ustawy. 
Wszak dopiero statystyka wewnętrzno-handlo- 
wa udowodniłaby, że w szczególności Galicya 
spełnia wobec monarchii rolę kolonii zamorskiej. 
Stwierdzenie tej tezy za pomocą cyfridat nie 
może być na rękę niemieckim prowincyom pań- 
stwa. Rzekoma „bierność“ kraju doznałaby na- 
tenczas właściwej interpretacji. 

Gdyby, mimo zapowiadających się trudności, 
uchwalono odnośną ustawę w parlamencie, mo» 
źnaby jeszcze w ciągu lat, pozostających do 
dyspozycyi, zebrać najkonieczniejszy materyał 
do oceny stosunków wytwórczo-handlowych 
kraju. 

Niezawiśle od tej możliwości należy jednak 
już teraz przysposabiać się do kampanii przy- 
szłej, aby młody nasz przemysł w starciu wie- 
lestronnych interesów nie doznał strat niepo- 
wetowanych, 


1 poln strajku © Relgli. 


(Pośrodnietwo burmistrzów pomiędzy rządem a strajku- 
jącymi. — Czoza obietnica rządu. — Maeterlink, Ver- 
haeren i France po stronie robotników, — Sojusz libe- 
iałów i robotników, ~= Odwołanie się do króla, — W 
przeddzień strajku. — Masowe slaby. — Niedziela w 
Brabseli, — Robotnicy a wojszo, — Dzielny burmistrz). 


Pisząc o powszechnym strajku w Belgii, bez- 
stronny kronikarz faktów nie może pominąć mil- 
czeniem wielce znamiennego faktu. Gdy zasadniczo 
uchwalono strajk, burmistrze wielkich miast, oco- 
niając ekonomiczną doniosłość strajku, zwrócili się 
do rządu, wzywając go, ażeby się zgodził na re- 
formę wyborów do parlamentu, Prezydent gabinetu 
Broqueville oświadczył, że rząd nie może zgodzić 
się na Żadne ustępstwa, dopóki robotniey grożą 
strajkiem, Wtedy burmistrz miasta Brukseli zapy- 
tał wprost prezydenta gabinetu: „Czy mogę p^- 
wiedzieć przywódcom robotników, że w razie od- 
wołania strajku gabinet będzie skłonny do ustępstw 
i uczyni krok celem porozumienia się?* Na to 
prezydent gabinetu odpowiedział; „Tak“, 

Przywódcy partyi gsocyalno-lemokratycznej od- 
wołali strajk, Przyszła kolej na rząd, Czekano 
cierpliwie na jakiekolwiek oświadczenie gabinetu. 
Ala prezydent gabinetu milczał, a wreszcie oświad- 
czył, że o rewizyi konstytncyi niema mowy. Oczy- 
wiście wszczął się nowy ruch pomiędzy robotnika- 
mi, a prezydent gabinetu mimo ogólnego wrzenia 
w kraju udał się na wypoczynek do Szwajcaryi, 
Robotnicy byli oburzeni, a stronnictwo mieszczań- 
sko-liberalne podzielało oburzenie, Mimo to najwy- 
bitniejsi przywódcy robotników, jak Vandervelde, 
Huysmans, Brouckère i innt jeszcze usiłowali po- 
wstrzymać robotników od strajku. Ale głosy ich 
przebrzmiały bez echa, zwłaszcza gdy bardzo umiar- 
kowany Anseele oświadczył się za strajkiem, Uchwa- 
lono powszechny strajk, a następnie rezolucyę, że 
koniee strajku nastąpi nie na wezwanie ze strony 
Komitetu narodowego, lecz rozstrzygnie o tem 
zwołany osobno kongres. 

Nałeży podnieść, że kwiat inteligencyi belgij- 
skiej stoi po stronie robotników, walczących przy 
pomocy mieszczańskich żywiołów postępawych z re- 
akcyą, W tegorocznem wydawnietwie pamiątkowem 
z powoda robotniczego Święta majowego znajdują 
się prace takich osobistości jak — Maurycy Mae- 
terlinck, Emil Verbaeran, Kamil Lemonnier. Do 
pracy swojej dla wymienionego pisma dołączył 
Maeterlinck list następujący: 

„Nie potrzebuję chyba zapewniać, że całem ser- 
cem stoję po stronie tych, którzy po bohatersku 
stają do walki z gabinetem, przedstawiającem w 
sposób — jeżeli tak powiedzieć można — wybitny 
całą pustkę, nicość i perlidyę starego klerykaliamu 
belgijskiego. 

„O powszechnem prawie wyborczem wszystko, 
co miałem do powiedzenia, wypowiedziałem w „Le 
double Jardin* i w „Notre Avenue Sociale*, Jeżeli 
tea lub ów ustęp z tych książek może Wam być 
użytecznym, proszę nim według swojego uznania 
rozporządzać, Ostatecznie w takiem położenia lite- 
ratura schodzi na dragi plan. A jeżeli strajk, naj- 
bardziej z wszystkich usprawiedliwiony, wybuchnie, 
jestem pewny, że zdołam go w inny sposób po- 
przeć o wiela skuteczniej, niż piórem*, 

Słynny pisarz francuski Anatol France wysłał z 
Taorminy, gdzie naówczas przebywał, następujący 
list do zarząda partyl socyalno-demokratycznej w 
Brakseli: „Obywatele! Myślą moją, pełną wzrusze- 
nia i uniesienia, biorą udział w waszej walce o 
powszechne prawo wyborcze, Oby proletaryat iran- 
cuski w chwili, gdy wolność będzie w niebezpie- 
czeństwie, posiadał waszą mądrość 1 waszą siłę 
czynu, Oby ma waszym przykładzie poznał ko- 
nieczną jadność akcył zawodowej i politycznej". 

Strajk, jak wiadomo, rozpoczął się duia 14 bm., 
to jest w poniedziałek. Ala już na tydzień przed- 
tem zaznaczył się niepokój we wszystkich sferach 
ludcości. Na dwa dni przed wybuchem strajku zwró- 
cił się do króla organ liberałów belgijskich „Iode- 
pendeżce Belga* z prostą o interwencyę, Dziennik 
ten przypomniał, że król już raz w kwestyi szkol- 
nej swojem wystąpieniem zapewnił pokój krajowi, 
poczem wezwał burmistrzów większych miast, aże- 
by udali się do króla i powiedzieli mu wprost: 
„Sire, krajowi grozi katastrofa. Lu] nie żąda przy- 
wilejów, tylko sprawiedliwości. Sire, teraz przy- 
szedł czas na działanie dla dobra kraja — przy- 
szedł też czas, ażeby rząd wypowiedział słowo po- 
jednania*, Król spogląda obojętuie na te zapasy i 
stracił całą swoją dawną popularność. 

Jak wspomnieliśmy, już na tydzień przed wybu- 
chem strajku widać było zaniepokojenie w całym 
kraju. Wszyscy czynili przedewszystkiem zapasy 
węgla, który oczywiście znacznie podrożał. Zakn- 
pywano także masowo Środki żywneści. Zdarzały 
się także epizody, nie pozbawione humora. I tak 
w Brukseli — jak zanotowały tamtejsze dzienniki — 
w piątek, sobotę i niedzielę nie można było dostać 
żadnego fiakra, ani nawet zwyczajnego wózka. Po- 
wód był niezwykły, Oto wszystkie pary narzeczo- 
nych, które były po zapowiedziach, obawiając się 
nieprzewidzianych przeszkód w czasie strajku, przy- 
spieszyły swoja śluby i czemprędzej stanęły przed 
ołtarzem. Nawet podczas karnawału nie było takiego 
ruchn małżeńskiego. 

W niedzielę było w Brukseli cicho. Z powoda 
słoty ludzie siedzieli bądź w domu, bądź w kawiar- 
niach. Każdy czekał mimowoli na sensacyę, ale 
bezskutecznie. Tylko na ścianie „Maison du Peuple* 
rozciągnięto ogromne płótno z napisami: „Strajku- 
jący! Zachowajcie odwagę i zimną krew!“ — po- 
niżej; „Żołnierze! Nie idźcie przeciwke pokojowo 
strajkującymi*. Na oknach kawiarni robotniczej 
Domu ludowego rozlepiono następujące ogłoszenie 


Nie szukajcie 


zarządu owego Domu: „Lokal podczas strajku bę- 
dzie zamykany o g. 6 wieczór, a jeżeli okaże się 
potrzeba, nawet wcześniej, Lokalności Domu ludo- 
wego są podczas strajku prywatnomi, a wstęp do 
nich mają tylko członkowie partyi, tudzież wszyscy 
strajkujący, zaopatrzeni w legitymacye, Zadne na- 
poje alkoholiczne nie będą w kawiarni podawane“. 

W agoncji dzienników, która się mieści w Do- 
mu, ludowym, publiczność licznie zgromadzona ku- 
puje dzienniki, Ten i ów zaraz na ulicy ogląda 
nnmer niedzielny dziennika „Peuple*, wydanego w 
szacie odświętnej w przeddzień rozpoczęcia strajku. 
Numer ten przyniósł artykuły Verhaerena, Lemon- 
niera, Eekhouda, Socyalna wizya poety Verhaerena 
jest wspaniała, Dalej posyłają pozdrowienia Anatol 
France i Keir Hardie. Przywódcy robotników bel- 
gijskich: Vandervelde, Denis, Destrée, de Brouckère 
(zwracamy uwagę na szlacheckie „de*) wzywają 
robotników, ażeby zachowali się spokojnie. 

W zarządach wszystkich wielkich miast — pe 
wiadają odezwy zarówno socyalistów, jak libera- 
łów — mają większość te dwa obozy, podobnie 
jak w zarządach trzech najludniejszych prowincyj: 
Liége, Hainaut i Brabant — mimo to mechanizm 
prawa wyborczego daje parlamentowi większość kle- 
rykalną, W przemysłowych okręgach wyborczych na 
100 robotników przypada przeciętnie 144 głosy, 
na 100 agrarnych wyborców 164 głosy. W taki 
sposób nad miastam posiada przewagę wieś, pozo. 
stająca w zupełności pod wpływem kłerykałów. 

Rząd zaraz po wybuchnięciu strajku, a nawet 
częściowo wcześniej, wysłał do rozmaitych miejsco- 
wości oddziały wojska i gwardyi obywatelskiej. — 
Nie pominął nawet artyleryi. Nawzajem kierownicy 
strajku wezwali robotników, ażeby nie dawali ża- 
dnego powodu, któryby mógł choćby tylko upozo- 
rować interwencyę wojska. Komitet strajkowy w 
Seraing wydał odezwę, w której mówi pomiędzy in- 
nemi: „Przybędzie tu 1251 żołnierzy i 49 oficerów 
pułku liniowego. Przyjmijcie ich dobrze, to wasi 
bracia.“ Robotnicy przyjęli też Żołnierzy okrzyka- 
mi: „Vive l'armée!“ 

Niektórzy burmistrze ulegają zupełnie rządowi, 
są jednakże tacy, którzy bronią praw autonomii, 
I tak w Hoboken, przedmieściu Antwerpii dyrektor 
pewnej fabryki zażądał asystencyi wojskowej. — 
Rząd wysłał tam batalion wojska, ale burmistrz 
oświadczył, że władzy swojej nie odda w ręce ko- 
mendanta batalionu nawet na terenie fabrycznym, 
Batalion wrócił do koszar, a na zapytanie władzy 
rządowej oświadczył burmistrz, że pomoc wojska 
jest nie potrzebna, gdyż zarząd miasta i komitet 
strajkowy czuwają nad spokojem, 


Zajścia w Nancy. 


W chwili, gdy stosunki pomiędzy Niemcami 
i Francyą zaostrzyły się tak dalece, że na tle 
ich każdy wypadek przybiera nie tylko wielkie 
rozmiary, ale często wprost karykaturalne kształ- 
ty, znane zajścia w Nancy, przedstawiane tak 
sprzecznie we Francyi jak i w Niemczech, wy- 
magają zimnego rozpatrzenia szczegółów, owego 
klasycznego „sine ira et studio“. 

Otóż rozpatrując tę sprawę, należy przede- 
wszystkiem podnieść, że jest ona dotąd zupeł- 
nie ciemną, tak dalece, iż jak się obecnie oka- 
zuje, chodzi podobno nie o jedno zajście z temi 
samemi osobami pochodzenia niemieckiego na 
dwóch terenach, ta jest w teatrze „Casino*, a 
potem w kawiarni „Lorraine“, ale o dwa od- 
rębne zajścia, gdyż w teatrze „Casino* insulto- 
wano dwóch agentów handlowych, zaś w ka- 
wiarni dwóch studentów. 

Jak się nazywali ci studenci, nie wiadomo 
dotąd. Nazwiska insultowanych agentów han- 
dlowych brzmią: Heine i Teichmann. Ci dwaj 
Niemcy występowali przez szereg dni jako „ofia- 
ry“ zajść w Nancy, gdy nagle wyłoniła się trze- 
cia ofiara, a mianowicie architekt Seger-Bar- 
thold. Dotąd pan Seger-Barthold milezał i do- 
piero wczoraj przemówił w liście do „Berliner 
'Tageblatta*. 

Chodzi teraz o najważniejsze szczegóły zaj- 
ścia, mianowici: o cechy insultowania. Czy były 
to jedynie słowne przycinki, czy obelgi, ale je- 
szcze tylko słowne, czy wreszcie zniewagi czyn- 
ne rozmaitego stopnia. Heine i Teichmann twier- 
dzą zgodnie z późniejszem przedstawieniem spra- 
wy przez Segera-Bartholda, że na dworcu kolei 
do wagonu, w którym oni siedzieli, wtargnęła 
grupa młodych ludzi przyzwoicie odzianych. = 
Podali dokładnie, że atakujących było sześcia. 
Francuzi, jak twierdzą Niemcy, rzucili się na 
owe trzy ofiary w sposób wysoce brutalny. — 
Rozciągali każdego po kolei na ławie przedziału, 
bili dotkliwie, a nawet pluli w twarz. Gdyby 
nawet ta relacya była silnie przesadzona, w 
każdym razie postępek Francuzów byłby nie- 
godnym narodu tak wysoce kulturalnego. 

Ale „audiatur et altera pars“. Rząd francuski 
nie przyjął do wiadomości wyników śledztwa 
miejscowych władz w Nancy i wydelegował tam 
radcę stanu Ogiera, który prowadzi nowe śledz- 
two. Dotąd nie zostało ono jeszcza ukończone, 
ale juź wyszedł na jaw jeden szczegół, znajdu- 
jący się w zupełnej sprzeczności z zeznaniami 
interesowanych Niemców. Otóż wszyscy funk- 
cyonarynsze policyi w Nancy zeznali, że na 
Niemcach nikt nie dopuścił się żadnego gwałtu. 
A więc najważniejszy szezegół, odnoszący się 
do czynnej zniewagi został przez władzę poli- 
cyjuą w Nancy zaprzeczony, 

Wobec tego ogromny ałarm prasy niemieckiej 
musi być brany „cum grano salis“. Okaże się, 
czy Niemcy wobec rządowych władz niemie- 
ckich podadzą te same szezegóły, które podali 
dziennikom. 


Rtonika powstania 1863-04 roku. 
18 kwietnia. 


Qdłączywszy się od Czachowskiego Gryliński pod 
Brodami (Sand,) spotyka się z jedną z kolumo 
Czengierego; moskałe, zniósłszy śpiące pikiety, wpa. 
dają na obozujący oddział i mimo waleczności ka- 
pitana żuawów Bogusza, dowodzącego w zastępstwie 
Grylińskiego, oddział idzie w rozsypkę, a tylko 80 
dociera do Czachowssiego. W Kosseminie (Fł.) na- 
padają moskale na Seweryna Siemieńskiego, który 
ginie wraz z dwoma towarzyszami, oddział tymeza- 
sem, pozostawszy w lesie, uchodzi przed nieprzyja- 
cielem. 


Zapisujmy się na członków T. S. L., 


wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2 keromy, członka wspierającego 12 koron. 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
jak krem „OQdalisek* à K 1:20 i mydło macierzankowe Bracha à 60 h, które usuwają czerwoność 
skóry i czynią płeć Śnieżno białą i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw ; Oga 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Niña“ 4 K 1:50. — — Drog, Zopoth, ul, Sienna; Drog. Reifer i Weindling, ul, Grodzka. 


NOWA REFORMA 


Kronika. 


Kraktðw, 18 kwietnia, 


Odwrót zimy. Dzisiejszy poranek przyniósł nam 
bardzo miłą niespodziankę. Niebo wypogodziło się 
w zupełności, a termometr okoła godziny 9 rano 
wskazywał około 15 stopni O. Wobec wczorajszej 
aury był to prawdztwy przełom. Później niestety 
ochłodziło się, a chmury wprawdzie lekkie, zakryły 


niebo. Nie można tedy jeszcze mówić o wypogo” 
dzeniu się. Musimy jeszcze uzbroić się w cierpli- 
wość. Oby niezbyt dłago. 


wiadajemy, sprawa obsadzenia probostwa Marya- 
ckiego w Krakowie, doznała opóźnienia z powodu 
protestu rządu rosyjskiego, przeciw mianowaniu na 
to stanowisko ks. arcybiskupa Albina Simona. 
Rząd austryacki, chcąc uniknąć w tych draźliwych 
czasach zaostrzenia konfliktu politycznego, posta- 
nowił ustąpić w tej sprawie, Ksiądz arcybi- 
skup Simon pozostanie nadal w Rzymie, konsy- 
storz zaś krakowski przedstawił rządowi, jako 
kollatorowi, nowe terno kandydatów, Największe 
szanse otrzymania prezenty mają jak słychać: ks. 
Stefan Skoczyński dziekan i proboszcz w Ja- 
worznie, oraz ks. dr Skirmunt w Rzymie. 

Uporządkowanie ulic. Komisya gruntowa na 
posiedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem wice- 
prezydenta dra Szarskiego zatwierdziła wniosek od- 
noszący 5ię do uporządkowania nowych ulic na 
gruntach pofortecznych, położonych między ulicą 
Zwierzyniecką a ul. Smoleńsk i między przedłaużo” 
ną ulicą Długą a Krowoderską z terminem ukoń- 
czenia tych robót do końca roku bieżącego i przy: 
znano na ten cel odpowiedni kredyt, Nestępnie za- 
twierdzono szereg ofert na sprzedaż parcel grun- 
tów pofortecznych. 

Wiadomości osoh' ste. P. Aleksander Jabło- 
nowski, znakomity historyk, w powrocie z kon- 
gresu bistorycznego w Londynie zatrzymał się w 
Krakowie, 

Bawi w Krakowie utalentowany powieściopisarz, 
p. Marceli Sachs, którego najnowsza powieść p. t. 
„Kobieta*, skonfiskowaną została przez cenzurę 
warszawską przed dwoma dniami, 

0 równouprawnienie kobiet. W nadchodzącą 
niedzielę kobiety lwowskie urządzają manifestacyę 
w sprawie równouprawnienia kobiet przy sejmowej 
reformie wyborczej, Krakowski komitet równoupra- 
wnienia zwraca się do krakowskich stowarzyszeń 
kobiecych, aby zechciały do akcyi lwowskiej przy- 
łączyć się przez wysłanie już to delegatek, już to 
telegramów, Adres: Marya Dulębianka, Lwów, ul. 
Potockiego 49. 

Z Resuray urzędniczej. Z powoda zgonu nieod- 
żałowanej pamięci wiceprezesa Resursy dr Wład. 
Patkiewicza, wydział odwołuje zapowiedziany na 
jatro wieczorek. 

Uniwersytet ludowy przystępuje do urządzenia 
loteryi książkowej i artystycznej. Zarząd posiada 


już kilkadziesiąt tomów, przeznaczonych na fanty 


i zwraca się do tych wszystkich, którzy sympaty- 
zują z działalnością Uniw. ludowego, z prośbą o 
nadsyłanie książek i przedmiotów artystycznych. 

Z zapisków policyjnych. W lombardzie miej- 
skiej kasy oszczędności aresztowano wczoraj Bzere- 
gowca 56 p. p. niejakiego Chorążlaka w chwili, 
gdy chciał zastawić skradzioną w kancelaryi swej 
kompanii kosztowną lornetkę, 

W gminach okolicznych pod Krakowem grasuje 
od pewnego czasu szajka włamywaczy wiejskich. 
Wczorajszej nocy okradła ta szajka karczmarza w 
Glinikach pol Wieliczką. Qxaz sklepikarza w O sza: 
nicy. Szajka odwiedziła ponownie Bronowice Małe 
i ckradia tam Kaspra Busuła, 


Z kraju. 


Chrzanów, 17 kwietnia, (Restauracya kościoła. — 
Z „Sokoła“. — Walne zebranio T, 4, L, — Ś.p. 
Janikowska, — Z urzędu podatkowego.) 

Roboty koło rozszerzenia i gruntownej restaura- 
cyi kościoła parafialnego jnż się rozpoczęły. Budo- 
wą kieruja architekt p. Stanisław Oszacki, 

„Sokół* tutejszy przygotowuje wieczorek ku 
uczczeniu rocznicy 3 Maja. Na program złożą się 
produkcye chóru, deklamacyo i fragmenty z „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“, 

W niedzielę, 20 b. m., odbędzie się w sali Rady 
miejskiej walne zebranie miejscowego Koła T, S. L. 

W środę, 16 b. m., zmarła Zofia z Rudnickich 
Janikowska, żona sekretarza Rady miejskiej. 

W tutejszym urzędzie podatkowym bawi od kilku 
dni komisyn śledcza, z powodu podania się wszyst- 
kich urzędników tego urzędu o przeniesienie. Po- 
wodem podania tego były nieporozumienia między 
naczelnikiem urzęda a podlegającymi mu urzędni- 
kami, 

Tyczyn, 15 kwietnia. (Drużyna stała, — Skauci 
i skautki, — Karsa samarytańskie), 

W lutym i marcu odbyło się w tutejszym So- 
kole kilkanaście zebrań poufnych i publicznych, 
których celem -było zastanowienie się nad położe- 
niem narodowem w chwilach bieżących. Narady g 
dały nader dodatni wynik: Zorganizowano przy tu- 
tejszym Sokole drużynę stałą, do której przystąpiła 
także miejscowa ogniowa straż ochotnicza, z po- 
między młodzieży rękodzielniczej i szkolnej zorga- 
nizowano oddział skautowy, a co najważniejsze, 
zorganizowano „skautki polskie“, pomiędzy którymi 
znalazły się wszystkie panie z inteligencyi m'ej- 
scowej, mieszczanki, a nawet włościanki. Skautki, 
pod przewodnictwem p. Idzińskiej, przez kilka ty- 
godni urządzały stałe dyżury w sali Sokoła co- 
dziennie, informując się w ten sposób © sprawach 
bieżących wzajemnie i urządzając odczyty i poga- 
danki na różne tematy, Największą atrakcyą, zwła- 
azcza dla skutek, były wykłedy samarytańskie, 
których się podjął dr Zdzisław Maurer z Rzeszowa, 
nie szczędzą: tradów na częste przyjazdy, — Po 
ostatnim wykładzie urządzono dr. Maurerowi ssr- 
deoczną owacyę, poszem zastawiono stoły do „świę. 
conego“, przy których poraz pierwszy w Tyczynie 
i w Sokole zasiedii „wszysoy”*„ Wśród uczty na dany 
znak przez prezesa dra Głogoczowskiego drużyna 
stałą ze skautami, między którymi znaleźli się obok 
młodzieży rzemieślniczej także wychowankowie za- 
kładu chyrowskiego wyruszyła pod dowództwem 
druba Mączki na no'ne ćwiczenia w kierunku Bta- 
żowej, skąd znowu korpus straży ogniowej pod do- 
wództwem wysłannika Soksła tyczyńskiego zdyżał 
ku Tyczynowi. Obie armie należycie rozstawione 
zbliżały się ku sobie — spotkanie nastąpiło u sto- 
ku góry „Królki* w oddaleniu 3 klm. od Tyczyna 
a 7 klm. od Błażowej o godzinie 12 w nocy. Po 
zdaniu raportów drużyny wróciły do swych siedzib. 

Kęty 16 kwiotnia, (Opieka nad sierotami). Dnia 
14 b. m, odbyło się w Kętach, pod kierownictwem 
naczelnika sądu powiatowego, radey Tadeusza Ło- 
baczewskiego, zabranie nacze' ników gmin powiatu 
kęckiego. Wśród ożywionej dyskusyi postanowiono 


Probostwo Maryackiago kościała, Jak się do- 


starać się o jak najrychlejszo utworzenie w powie- 
cie wychowawczego zakładu dla sierót, uznając go 
za koniecznie potrzebny z wielu poważnych wzglę- 
dów, a przedewszystkiem narodowych. Koszta ufun- 
dowania takiego zakładu pokryłyby w części gminy 
l powiat, a w części fundusz grzywien sądowych, 
płynący na rzecz ubogich, Wobec braku podobnych 
zakładów w kraju i przepełnienia istniejących, na- 
leży przyklasnąć myśli utworzenia takiego zakładu 


na zagrożonych kresach, 


z końcem maja. 


Andrzeja hr. Reya, 
łalność w Radzie państwa. Po kilkunastu interpe- 
lacyach i odpowiedzi posła, uchwalono jednogłośnie 
domagać się natyshmiastowego uchwalenia nowej 
reformy wyborczej do Sejmu na podstawie projektu 
kompromisowego, uchwalonego przez komisyę dla 
reformy wyborczej w dniu 17 marca 1913 r. Za- 
protestowano jak najenergiczniej przeciw zamierzo- 
nema w projekcie nowej ordynacyi wyborczej przy- 
łączeniu powiatu sądowego frysztackiezo do okręgu 
wyborczego Nr. 21 (powiat sądowy Pilzno-Brzostek), 
uważając to za ukrócenie dotychczasowego prawa 
wyborczego od 50 lat wykonywanego, 

Gzortków 15 kwietnia, W ubiegłą niedzielę (13 
b. m.) odbył się tutaj w sali i na cele „Sokoła“ 
wieczorek mnzyta'no-wokalny, który na ogół wy- 
padł dobrze. Na pierwszym planie postawić należy 
produkcye debrze ześpiewanego chóru męskiego (pie- 
śni Clarka, Brahmsa, Kierulfa i i.) ładnie odegrane 
(Saint-Saense „Śpiew łabędzia”), solo skrzypcowe, 
oraz sekstet smyczkowy. Słabiej natomiast wypadły 
piosenki kabaretowe p. Jakubowskiego i monologi 
p. Szolza, któcy jednak nieźle naśladował Wyrwi- 
cza, znanego krakowskiego kabarecisty, w monologa 
„dziadowskim*. 

Z muzyki ws Lwowie. Oratorynm Feliksa No- 
wowiejskiego „Quo vadis“ dane będzie wa Lwowie 
32 b. m, w sali Towarzystwa muzycznego. Bilety 
zamawiać można u Zadurowicza. 


Skarb narodowy. Komisya, mająca siedzibę w 
Paryżu i zarządzająca skarbem narodowym, ogło- 
siła sprawozdanie o stanie funduszów tego skarbu, 
Wszystkie dochody skarbu narodowego w r. 1912 
wyniosły 13.846 franków 40centimów. Stan skarbu 
z końcem roka 1911 wynosił 318.815 fr. 68 c. 
Z końcem r. 1912 skarb narodowy wynosił 332 ty- 
siąco 662 franków 8 centimów. 

Wydatki w styczniu 1913 r. wynoszą 287 fr. 
40 c, a więc z końcem styczn'a b. r. fundusze 
skarbu narodowego wynosiły 332.374 fr. 68 o. 

Na fundasze owe składają się następujące pozy- 
cye: A 

W depozycie komisyi nadzorczej skarbu w Pa- 
ryżu: 

1) W walorach procentowych 318.097'18 


2) W gotówce 6.585 64 

W depozycie komisarza skarbu 

w Ameryce, jak wykazano 

31 grudnia 1910 r. dołarów 

1.484 48 7:691:86 
Razem 332.474 68 


Sprawozdanie podpisali imieniem komisyi nadzor- 
czej w Paryżu: prezes jej, Z. Laskowski, wicepre- 
zes E, Korytko i skarbnik I. Gałęzowski, 

Niemiła sprawa. W sprawie zarzntów o sprze 
niewierzenie, uczynionych ks, Łukaszkiewiczowi, 
prezesowi polskiego Towarzystwa szkoły ludowej 
w Wiedniu, która niemiłem echem rozeszła się 
wśród społeczeństwa polskiego, otrzymujemy odezwę 
wszystkich członków wydziału tego Towarzystwa, 
podpisaną przez pp. Michała Cygnarowicza, 
Filipa Cywiekiego, dra Eugeniusza i Eufemię 
Hubaczków, Władysława Lubowieckiego, 
Władysława Ozimka, Michała Ryniewicza, 
Apoloniusza Sawiekiego, Józefa Staniszew- 
skiego, Kaspra Szadę i Michała Wyżykow- 
skiego. Wedle tej odezwy, ks. Łukaszkiewicz 
padł ofiarą „zatargów*, jakie w ostatnich czasach 
wytworzyły się w łonie towarzystwa, Towarzystwo 
było początkowo podzielone na Koła, z których 
każde miało osobny wydział i własną administra- 
cyę. Koła podlegały głównemu zarządowi, a jego 
prezesem był ks, Kukaszkiewicz. Z powoda ciągłych 
niesnasek między poszczególnemi Kołami, opartych 
przeważnie na osobistych antagonizmach, oraz z po- 
wodu licznych zatargów między Kołami a głównym 
zarządem, nastąpiła z biegiem czasu zupełna de- 
zorganizacya, a Towarzystwo zaczęło się chylić do 
upadku. 

Wobec tego na wa'nem zgromadzenit w roku 
1912 zmieniono statut Towarzystwa w ten sposób, 
że Koła zostaly zniesione, a zarząd miał odtąd 
spoczywać wyłącznie w rękach wydziału, Zmiana 
ta wywołała wielkie niezadowolenie wśród większej 
części wydziałowych rozwiązanych Kół, a cała ani- 
mczya z tego powodu zwróciła się przeciw ks, Łu- 
kaszkiewiczowi, który zmianę tę przeprowadził. 
Przyszło do wielu sporów, zażaleń, a z powodu 
coraz większego zaostrzania się sytuacyl, zaczęto 
podnosić publicznie przeciw ks. Łukaszkiewiczowi 
cały szereg ciężkich, żadoemi jednak dowodami nie 
popartych, zarzutów. Wydział Towarzystwa, a za 
wpływem jogo i ks, Łukaszkiewicz, dłaższy czas 
nie reagował przeciw tym inwoktywom, nie chcieli 
bowiem, dla salwowania honoru narodowego wobec 
cudzoziemców, nadawać tej sprawie rozgłosu, i szko- 
dzić tem samem społeczeństwu polskiemu. Gdy je- 
daak obecnie nie wahane się wnieść doniesienia 
karnego przeciw ks. Łukaszkiewiczowi o sprzenie- 
wierzenie funduszów Tow., uważa wydział za swój 
obowiązek wziąć w obronę swego prezesa, który nie- 
pośledniedła Tow, położył zasługi, i w tym celu 
podaje do pnblicznej wiadomości przedstawiony po- 
wyżej stan sprawy i dodaje przytem dla wyjaśnie- 
nia, że w ciągu całego trwania Towerzystwa wszy- 
stkie czynności tegoż załatwiał wyłącznie wydział, 
na pojstawie swych uchwał, że kasowość i kontro- 
la tejże spoczywały w rękach specyaluie do tego 
powołanych członków wydziału, względnie dawniej 
głównego zarządu, i przeprowadzane były z całą 
skrujulatnością, tak, że samodzielna ingeroncya ks. 
łukaszkiewicza była wprost wykluczoną. Wobec 
tego wydział wyraża swoje przekonanie, iż pod- 
niesione przeciwko ks, Łukaszkiewiczowi zarzuty 
pozbawione są wszelkiej racyonalnej podstawy, 

Hołdując zasadzie „andiatur et altera pars“ za- 
mieszczamy powyższą opinię Wydziału Polskiego 
T. 8. L. w Wiedniu. 

Artyści polscy w Wiedniu. Piszą nam z Wie- 
dnia: Odbył się tutaj w sali Ehrbara koncert zna- 


Szewska; Apt. Redera, ul. 


Aresztowanie urzędników kolejowych. Piszą 
nam z Brodów: Sprawa aresztowanych na tntejszym 
dworcu urzędników kolejowych, znajdujących się w 
więzieniu śledczym w Złoczowie, przybiera szersze 
rozmiary. Opowiadają, że z Kijowa nadeszły dowody 
ich winy. Sprawa rozpatrywaną będzie w sądzie 


Pilzno 15 kwietnia, (O reformę sejmową). Przed 
kilku dniami odbył się tu sejmik relacyjny posła 
który przedstawił swoją dzia- 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Długa l. 18; Drog. 
Linka, ul. Sławkowska; Reim & Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. 
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omitej polskiej cytrzystki Zofii ZAzienniekiej, 
Wielka sala zapełniona była aż po brzegi doboroś 
wą publicznością, która z wielkim zajęciem przyś 
słuchiwała się popisom na instramencie, z którym 
niestety tylko rzadko się spotykamy w sali kon 
certowej, Szczególne uznanie należy sią p. Zdzien: 
miekiej za Świetne odegranie koncertu G-dur Hause 
leins, za pieśni cygańskie Kastenedera i Capriccio’ 
Paschingera. Publiczność obdarzyła koncertantką 
rzęsistemi oklaskami i zmusiła ją do licznych dos 
datków. Na tym samym koncercie przedstawił aięj 
szerszej publiczności p. Franciszek Freschel' 
jako doskonały śpiewak o bardzo rozległym i sym“ 
patycznym głosie, rokującym piękna nadzieje, P.: 
Freschel odśniewał znakomicie aryę z „Tannhiusó+ 
ra“ i z „Fausta“ i zebrał zasłażone 1 burzliwój 
oklaski. RZEK 

Wystawa polskiej malarki w Rzymie. Znana, 
artystka-malarka, p. Bronisława Rychter-Jas 
nowska, twórczyni prześlicznych aplikacyj, któs 
ra od jakiegoś czasu bawi stale w Rzymie, 
urządziła tamże w sali hotelu „Excelsior“ wystawę! 
swoich obrazów i aplikacyj. Prasa tamtejsza pisze! 
o tej wystawie bardzo ciepło, podnosząc niepospoż 
lity talent naszej artystki, W „L'Italie“ czytamyś 

„Dzieła p. Rychter-Janowskiej świadczą o byś 
strej obserwacyi i potężnej wyobraźni. Obrazy te 
odznaczają się osobliwym kolorytem i świetną pla+ 
styka“, 

O aplikacyach pisze wspomniana gazeta: „Jest 
to całkiem nowy sposób techniki, z podziwu gos 
dnem mistrzowstwem wprowadzony przez genialną 
artystkę, której dzieła znajdują się jaż w muzeach, 
Petersburga, Berlina, Berna, Lwowa, Pragi, Kray 
kowa i t. d. 

Dzieła malarskie p. Bronisławy Rychter-Janowe, 
skiej świadczą o pewnym wpływie włoskim, ponies 
waż artystka po studyach w Monachium, zajmos 
wała się analizą techniki naszych wielkich mi’ 
strzów we Florencyi. 

Z pomiędzy wystawionych dzieł należy przede 
wszystkiom wymienić „Kościółek w śniegu“, „Wies 
czór” o fakturze nadzwyczaj wyrazistej 1 „Pawie“ 

Kilka dzieł z tej wystawy nadesłała p. Janom 
ska do Lwowa na wystawę, urządzaną przez To; 
warzystwo dziennikarzy polskich. : 

Fiakry bez taksametra. Z Wiednia piszą 17 
b. m.: Przed rokiem rozporządzenie namiestnictw£ 
austryackiego zaopatrzyło wszystkie wiedeńskie dos 
rożki w taksametry. Wskutek starań przedsiębior, 
ców dorożkarskich, namiestnictwo obecnie wyłączyła 
od przymusu taksametrowego dorożki dwukonney 
które teraz będą nosiły miano „fiakrów luksusos 
wych“ i pobierać będą zapłatę „według umowy z goe 
ściem*, Dorożki te nie mają prawa jeżdżenia na: 
dworce kolejowe, ani wożenia pakunków — otrzy 
mają one specyalne stanowiska, na których widnieć 
będzie tablica z napisem „Tuxusfiaker*, 

„Parsival* w Wiedniu. Z Wiednia piszą: Jede 
nym z pierwszych teatrów, który wystawi wagne= 
rowskiego „Parsiyala”*, będzie wiedeńska opera na 
dworna. Premiera dzieła Wagnera, którego piękno= 
ści znali dotychczas jedynia bywaley w Bayreucie, 
a które po latach 30 od pierwszej jego reprezens 
tacyl staje się dostępnem dla wszystkich scen, od4 
będzie się we Wiedniu w lutym 1914 r. 

Pierwsze w r. 1914 przedstawienie „wolnego“ 
„Parsiyala”* odbędzie się w Brukseli, Rozpocznia 
się ono o godz. 12-tej w noc sylwestrową. Prawo 
wystawiania „Parsiyala* zyskują bowiem sceny: 
z dniem 1 stycznia 1914 — opera brukselska zaś 
postawiła sobie za punkt ambicyi, aby pierwsza z 
wielkich scen tę operę Wagnera pokazała szerszeń 
mu światu. 

„Venedig in Wien“ rediviva, Z Wiednia dos 
noszą 17 b. m.: Słynne przedsiębiorstwo rożrywkos 
we w Wiedniu „Wenecya*, której ostatni dziere 
żawca przed trzema kwartałami zbankratował z pa~ 
sywami w wysokości blisko miliona koron — obecnie: 
na nowo odżyje pod ostatnią swoją nazwą „Kaisers 
garten“, Znależli się kapitaliś:i, którzy puszczają, 
je w ruch z dniem 1 maja. W „Kaisergartenie* 
i w tym roku będzie operetka, teatr pikantnych 
jednoaktówek, kabaret „varietó*, wreszcie „etablissa 
ment“ taneczne, a przedewszystkiem pół tuzina dro: 
gich restauracyj i pawilonów szampańskich. Dotych+ 
czasowi przedsiębiorcy „ Wenecyi* w Wiedniu stalą 
bankratowali, 

Chrzest na łożu śmierci. Z Wiednia donoszą 
17 b. m.: Na klinice prof: dr. Noordena leżał od. 
dłuższego czasu, jako ciężko chory doktor medycy: 
py, Szymon Hirsch, rodem z Galfcyi. Chory, 
który z beznadziejnego stanu zdrowia zdawał s04 
bie sprawę, objawił zamiar przejścia przed Śmiercią 
z judaizma na religię rzymsko-katolicką. W nies, 
dzielę kapelan szpitalny udzielił mu chrztu,a rówa 
nocześnie i sakramentu ostatniego namaszczenia 
Dr. Hirsch zmarł w kilkanaście godzin później -m< 
pogrzebano go dzisiaj podług katolickiego ceremo4 
niała, A 

Zaprowadzenie loteryl klasowej. Ministerstwo 
skarbu ukończy za kilka tygodni prace wstępne! 
nad instalacyą loteryi klasowej. Obywatele państwa, 
austryackiego będą mogli przez 10 lat zgrywać się 
do nitki jeszcze na obecnej loteryi liczbowej, obok: 
niej zaś ladzie rozporządzający stawkami ponad 20 
halerzy będą mieć do rozporządzenia loteryą klaso- 
wą. Ku końcowi lata instalazya loteryi liczbowej 
zostanie ukończona, a z początkiem jesieni odbędzie, 
się pierwsze ciągnienie losów. Wedle planu gry 
urządzane będą każdego roku dwie loterye po 80 
tysięcy losów, razem -160.000. Rząd oczywiście 
musi dążyć do tego, ażeby. rozsprzedać o ilə mo 
żności wszystkie losy, do czego potrzeba odpowie« 
dniej reklamy i wielkiej liczby miejse sprzedaży 
losów. Domy bankowe i kantory wymiany ótrzy« 
mały już od rządu przyrzeczenie, Że będą mogły 
sprzedawać lcay loteryi klasowej, uwzględnione ż0< 
staną także dotychczasowe kolektury łoteryjne = 
ale te wszystkie miejsca sprzedaży jeszcze nie wy-; 
starczają. Otóż każdy handel będzie mógł otrzymać: 
sprzedaż losów loteryi klasowej, oczywiście pod; 
pewnemi warunkami, I tak musi zobowiązać się, 
że sprzeda co najmniej 200 losów, przyczem dwie 
piąte ceny kupna musi z góry uiścić, Ponieważ 
każdy los kosztuje 40 koron, więc 200 losów jes 
dnej klasy kosztuje 8000 koron, a w pięciu klas. 
sach 40.000. W ten sposób sprzedawca losów musi; 
dwa razy na rok złożyć po 16.000 koron, które 
atoli rychło otrzymuje z powrotem w miarę sprze 
daży losów. Zysk sprzedawczy ma wynosić 15 pre. 
sprzedanych losów, kto więc sprzeda losów za 40 
tysięcy, otrzyma tytułem zysku 6000 koron, Losy 
będą wydane bądź całe po 40 K, bądź ćwiartki 
po 10 K. Obecnie ministerstwo skarba rozważa, czy 
mają być wydane losy w t/s, czy w "fo Części 
całego losu, po cenie 5 względnie 4 K. 

Popyt za kapelmistrzami. Z Lipska piszą: >) 

Zamiłowanie do poważnej muzyki symfonicznej 
wzrasta obecnie w całym Świecie; Świadczy o tem 
popyt na znakomitych kapelmistrzów, większy R" 
niż na sławnych tenorów lub prymadonny. Tag 


Karmelicka; Drog. ul. Karmelicza; 
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n. p. dr Muck, b. dyrygent Opery królewskiej w 
Berlinie, otrzymał widocznie bardziej królewskie 
uposażenie jake kapelmistrz orkiestry symfonicznej 
w Bostonie, gdyż związał się z nią kontraktem na 
4 lata, odrzucając propozycye Oper dworskich w 
Monachium I w Wiedniu; Berlin pragnąłby go mieć 
z powrotem, a Paryż chee go pozyskać do dyrygo- 
wania „Parsifalem* w r. p. w nowym teatrze na 
Champs-Elysées; oczywiście i na to kontrakt ame- 
rykański nie pozwoli. 

Najbardziej jednak „rozrywanym* kapelmistrzem 
jest niewątpliwie Nikisch; zaledwie skończył się 
sezon zimowy, podczas którego jest on stałym dy- 
rygentem wielkich koncertów symfonicznych w Lip- 
sku, Berlinie i Hamburgu, zaczęła się serya wystę- 
pów gościnnych: w Darmsztadzie dyrygował przed- 
stawieniem „Tristana i Izoldy*, skąd udał się do 
Hamburga na jakiś koncert nadzwyczajny, a następ- 
nie do Londynu, gdzie dyryguja cyklem „Nibelun- 
gów“. Czeka go potem koncert beethovenowski w 
Berlinie podczas festynu na cześć Bacha, Beetho- 
vena i Brahmsa; dalej koncert symfoniczny w me- 
dyolańskiej La Scala i znów cykl „Nibełangów* w 
londyńskim Convent Garden. Na 22 maja musi się 
stawić w Lipsku, aby podezas jabileuszu wagne- 
rowskiego dyrygować w Gewandhausie IX-tą sym- 
fonią Beethovena; d. 27 maja ma jeszcze koncert 
w Wiesbadenie, a potem już przez cały czerwiec 
będzie dawał koncerty w Londynie i innych mia» 
stach angielskich na czele londyńskiej orkiestry 
symfonicznej, Tylko tak klasycznie spokojne nerwy, 
Jak Nikischa, mogą bez szwanku wytrzymać po- 
dobną pracę. 

Koszta wojny bałkańskiej. Londyński „Ekono- 
mista“ zajmuje się szczegółowem obliczeniem przy- 
poszczalnych kosztów wojny bałkańskiej, Oblicza, 
Łe każdy żołnierz kosztuje państwa, prowadzące 
wojnę, dziennie około 12 koron. Za 25 tygodni woj- 
py, łącznie z okresem zawieszenia broni, który 
wprawdzie wstrzymał wojenne operacye, jednak wy- 
datki tylko bardzo nieznacznie zmniejszył, a w 
którem Grecya zupełnie udziała nie brała — po- 
daje „Ekonomista* następujące obliczenia: Bułga- 
garya (300.000 ludzi) wydała około 600 milionów 
koron, Serbia (200.000 żołnierza) około 400 mil. 
koron, Grecya (150.000 ludzi) około 300 milionów 
koron, Czarnogóra z 40.000 żołnierza około 30 m. 
koron, a Turcya, w której szeregach walczyło 400 
tysięcy ludzi około 800 milionów koron — ogółem 
1,090.000 ludzi, biorących udział w wojnie, kosz- 
towało 2180 milionów koron, Ogólna strata państw 
walczących w ludziach wynosi 110.000 i tyleż 
rannych, Jeżeli zabici zarabiali przeciętnie po 600 
koron rocznie, to ogólna strata produktywnej pracy 
wynosi przynajmniej 660 milionów koron, które 
należy doliczyć do wspomnianych 2180 milionów 
koron. „Ekonomista* nie wlicza w obliczenie wiel- 
kich strat, spowodowanych spustoszeniem krajów i 
sparaliżowaniem życia gospodarczego nie tylko na 
Bałkanie, lecz i poza obszarami objętemi walką. 
Szkody te są ogromne, określić ich wysokość obo- 
cnie nie jest jeszcze możliwem, 


Zmarli. ć 

Karol Wolf, towarzysz sztuki drukarskiej, w 
46 roku umarł wczoraj w Krakowie, Zmarły pra- 
cował od szeregu lat w Drukarni Literackiej, dla 
zalet swojego charakteru zyskując sBympatyę i sza- 
żunek. Pogrzeb odbędzie się pojutrze o godzinie 4 
po południu z domu przedpogrzebowego na cmen- 
tarzu, 

Dr Wład. Patklewicz, radca skarbowy, w 
47 roku życia umarł dzisiaj w Krakowie, Ukoń- 
czywszy studya prawnicze w uniw, Jagiell., pod- 
czas których żywy brał udział w Życiu akademi- 
kiem, wstąpił do kraj, dyrekcyi skarbu i po kil- 
kuletnim pobycie na prowincyi, powrócił do Kra- 
kowa, przydzielony do administracyi podatków, Ja- 
ko referent umiał zająć stanowisko obywatelskie 
wobec płacących podatki, Brał żywy udział w or- 
ganizacyach urzędniczych, w centralnem stow. urzę- 
dników skarbowych we Lwowie i w Związka eko- 
nomicznym, W Resursie urzędniczej był wicepre- 
zesem bardzo ruchliwym 1 czynnym, a ogólnie 
szanowanym Í lubianym. Przed tygodniem po po- 
wrocie ze Lwowa ze zjazdu urzędników skarbowych 
zachorował, a dzisiaj nad ranem zakończył życie. 
Pozostawia wdowę Kazimierę z Korneckich i dwo- 
je dzieci, 
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Starowiślna 16. 
Ostatnie przedstawienia 


„Quo vadis?“ 


W sobotę (19 b. m.), niedzielę (20 b. m.) odbę- 
dą się ostatnie przedstawienia QUO VADIS Sien- 
kiewicza z dotychczasową ilustracyą mnzyczną, — 
„Codziennie w sobotę, niedzielę i poniedziałek ezte- 
ry oddzielne przedstawienia o godz. 2, 4'15, 6'30 
i 9 kasa rozpoczyna sprzedaż biletów jaż o godzi- 
nie 1. 

Wymienione dnie nastręczają ostatnią sposobność 
zobaczenia obrazu, który cieszy się ogólnem nad- 
zwyczajnem nznaniem dla swej niezrównanej pięk- 
ności i treści, Widziały go już tysiące osób i nie 
szczędzą gorących słów uznania; wiele nie dostało 
jeszcze biletów, — Nietylko mieszkańcy Krakowa 
oglądają obraz; z pobliskich miast przybywają wiel- 
bieiele Sienkiewicza, aby słynne dzieło zobaczyć na 
ekranie, 3406 


T Król Edyp 
w kinematografie. 


Od dzisiejszego dnia wystawia Kimo Nowosci 
wspaniałą klasyczną tragodyę Sofoklesa w czterech 
aktach p. t. „„EAról Edyg* w prześlicznej sce- 
nizacyi i reżyseryi prof, Relnhardta, Wszyst- 
kie role grają jego najlepsi artyści z teatru „Kam- 
merspiele*. Film ten ma 1.500 metrów długości. 
Drugą atrakcyą w tym programie będzie występ 
Miss Saharet, najznakomitszej tancerki świata 
w dramacie „Mirza cyganka”, czyli „Taniec w ogniu“, 
film długości 1,000 metrów. — Programu dopełnią 
dwie nowe humoreski, obrazek z natury, journal 
Pathógo i pogrzeb zamordowanego króla greckiego 
Jerzego. 3418 


Mlanowania | przeniesienia. Namiestnik zamianował 
praktykantów konceptowych dr Juliusza Koppensa i Kon- 
stantego Mniszek-Tchórznickiego konospistami namiest- 
ni twa. eai C ai» ~ 

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu za- 
mianowało asystentów podatkowych: Władysława Fot- 
czyńskiego, Fraciszka Tymińskiego, Kazimierza Gaudni- 
'ka, Stefana Kuźmaka, Władysława Swobodę, Bernarda 
'Zechera, Józefa Paokania, Mikołaja Pałanycię, Franci: 
szka Starostkę, Pawła Czelnego, Edwarda Kozdronia, 
jKarola Hordyńskiego, Maryana Orzelskiego, Wiktora 
Tarnowskiego, Tadeusza Nyrkowskiego, Karola Hausse- 


t- 


pi a giafi 


— pz z — m 


ra, Juliana Strutyńskiego, Jana Krzyszkowskiego, Leona 
Wilkowicza i Teodor Szklarzewicza oficyałemi podatko- 
wymi w X klasie rangi. 

Prezydyum kraj, dyr. skarbu zamianowało praktykane 
tów Bazylego Jaroszewskiego, Seweryna Winnickiego i 
Karola Pokusę, asysteitami podatkowymi w XI klasis 
rangi. 

Prezydent dyrekcyi poczt zamianował pocztmistrza, 
Ottona Topolnickiego w Obertynia, starszym pocztmi- 
strzem w Mikołajowie nad Dniestrem, 

Składki. Na zakład F. Źurowskiej złożyła p. Zofia 
Koepel 20 K zemiast. wieńca na tramnę ś, p. Wincene 
tego Sataleckiego. 

Dla W. P. złożono Z. K, 1 K 20 h. 

Z kaleniarza. W piątek 18 kwietnia: Apolloniusza i 
Amideusza; w sobotę 19 kwietnia: Tymona dyak. i Leo- 
na IX p.; w niedzielę 20 kwietnia: Antonina i Agn. 

Wschód słońca dnia 18 kwietnia o godzinie 4 minut 
43; w/o o godzinie 6 min. 87; długość dnia godzin 
13 m, 54, 

Z krakowskiógo obserwałoryum, — Dała 17 kwietnia 
termometr doszedł od $- 05 do -|- 91 Cels,; barometr 
podnosił się, PA 

Dnia 18 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometra 
7400 mm., termometru -+ 5'2 Cels,; — wiatr północny. 

zakopana, (Tel, Związku turystycznego, ) 

Ciegłotą najwyższa —= %3, najniższa — 4-7, Cels, — 
Ciśnienie powietrza 631:2. Kierunek wiatru zachodni. 

Prognoza: pogoda zmienna, stan leżącego śniegu: top- 
nienie, lekki i mokry, 

Repertoar teatru miejskiego im, Słowackiego 
w Krakowie. >» 

W piątek: „Caryca”. 

W sobotę: „Tajemniczy Džems“, 

W niedzielę po pol: „Taniec czynowników”; wieczór: 
„Lajemniczy Dżems*, 

W poniedziałek: „Grube ryby“. 

We wiorek: „Tajemniczy Dżems*, 


Powszechna wykłady uniwersyteckie 
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz. 
6 wieczór. Wstęp 10 hal, 
W piątek 18 b. m. prof, dr Józef Flach; Od Przyby- 
szewskiego do Zeromskiego (7 godzin), 


eaei aai rzą lwowskiego. 
sobotę po pol.: „Eros i Psyche“; wi : E 
wieści Hoffmana", ý 7 kia” - 
W niędzteię po poł.: „Wilhelm Tell“; wieczorem: 
„Grigri*. 
W poniedziałek: „Nora“, 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 

Wtorek, Środa, czwartek i piątek, codziennie dwa 
z TR Quo Vadls od godziny 8 do 5 i od 
5 4 do 8. 

Wtorek, środa, czwartek i piątek codziennie od go- 
dziny 8 wieczorem nowy program: Wyprawa ka pi- 
tana Scotta do bieguna południowego (po: 
wtarza się dwa razy każdego wieczoru). Zdjęcia uczest- 
nika wyprawy Pontinga aż do ostatniej stacyi podbie- 
gunowej. W program wieczorny wchodzą ponadto inne 
obrazy. 2681 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
Kpaków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianoles za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny 


O przededniu zawarcia pokoju. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 18 kwietnia. 


(Wstrzymanie aperacyj wojennych. — Bułgarya I Serbia 

w przededniu zawarcia pokoju. — Konflikty między pań- 

stwami bałkańskiemi. — Wojska międzynarodowe pod 
: Skutari), 

Ustna umowa, dotycząca wstrzymania opera- 
cyj wojennych nad Czataldżą przyszłą do skut- 
ku dnia 14 b. m. między naczelną komendą 
wojsk bułgarskich a naczelną komendą wojsk 
tureckich, Protokołu nie spisano, ale operacye 
wojenne zostały z obu stron aż do odwołania 
wstrzymane. Rząd bułgarski zdecydował sią 
wstrzymać operacye wojenne, po o- 
trzymaniu stanowczego zawiadomienia ze strony 
Rosyi, że sprzeciwia się wkroczeniu Bułgarów 
do Konstantynopoła, a zwłaszcza, gdy Anglia 
zagroziła demonstracyą flotową. Wobec tego 
prowadzenie dalszej wojny z Turcyą nie mia- 
łoby dla Bułgaryi Żadnego celu. Dlatego też 
Bułgarya dąży do najszybszego zawarcia 

okoju. i z 
k W obłatniej chwili także Serbia oświad- 
czyła się za przyjęciem proponowanych przez 
mocarstwa warunków pokoju. Tosamo uczyniła 
Grecya, tak, że podpisanie preliminaryów po- 
kojowych przyjdzie do skutku w dniach naj- 
bliższych, mimo, że Czarnogóra trwa dalej w 
swym oporze i dalej prowadzi walkę pod Sku- 
tari. Czy podpisanie preliminaryów pokojowych 
będzie mogło nastąpić jeszcze w dniu jutrzej- 
szym, t. j. przed greckiemi świętami Wielka- 
nocnemi, które rozpoczynają się w niedzielą, 
jest wątpliwem. W każdym razie uważają za 
pewne, że w przyszłym tygodniu dele- 
gaci pokojowi państw bałkańskich i Taurcyi 
zbiorą się ponownie w Londynie celem osta- 
tecznego ułożenia traktatu pokojowego. 

Z chwilą zbliżania się pokoju między Turcyą 
a państwami bałkańskiemi, stają się aktualnemi 
konflikty między państwami bałkań- 
skiemi, zwłaszcza między Bułgaryą a Serbią 
i między Bułgaryą a Grecyą. O wynikach 
misyi, z jaką rząd rosyjski wysłał Czarykowa 
do państw bałkańskich, dotąd nic nie wiadomo. 
Natomiast zarówno z Sofii, jak z Belgradu do- 
noszą, że wśród ludności panuje wielkie 
wzburzenie. n 

Do Czarnogóry wystosowane będzie po 
raz ostatni imieniem mocarstw wezwanie, aby 
zaniechała walk pod Skutari. Gdyby 
to wezwanie pozostało bez skutku, mocarstwa 
zgodzą się na wysadzenie na ląd o d- 
działu wojsk międzynarodowych, któ- 
ry pomaszerowałby do Skutari. Jak bowiem 
z Cetynii donoszą, król Mikołaj oświadczył, że 
uważałby taki krok za gwałt mocarstw, 
wobec któregoby musiał ustąpić. 


Warunii zawieszenia broni. 


Konstantynopol. Oficyalnie donoszą, że wsku- 
tek ustnego porozumienia zostały wstrzyma- 
ne kroki nieprzyjacielskie między obu 
armiami, turecką i bułgarską, pod następujący- 
mi warunkami: 

1) Kroki nieprzyjacielskie pod Czataldżą i 
Balair zostają do dnia 23 kwietnia wstrzy- 
mano. - 

2) Jeżeli rokowania pokojowe nie zostaną do 
tego czasu ukończone, może być termin zawie- 
szenia broni za wzajemną zgodą przedłużony. 

3) Obie strony wybierają komisyę, która usta- 
nowi strefę neutralną między obu armiami. 

4) Na wypadek ponownego podjęcia kroków 
nieprzyjacielskich, obie strony muszą być o tem 
zawiadomione naprzód na 48 godzin. Termin 
48-godzinny liczy się od godz. 8 rano dnia za- 
wiadomienia. 


ŚLÓKE JACUJRGO 
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B) Podczas zawieszenia broni flota turecka 


garskiej w żywność między zatoką Saros a wy- 
brzeżem Czarnego morza, 

Konstantynopoł. Tzzed basza wyjechał do 
Bulair. 


Pokój w Balair: 


Konstantynopol. Do obozu tureckiego w B u- 
lair udali się wczoraj jeden oficer serbski i 
jeden oficer grecki, aby wdrożyć pertraktacye 
w sprawie przyłączenia się tych państw do za- 
wieszenia broni, zawartego między Bułgaryą a 
Turcyą. Uważają za możliwe że pokój bę: 
dzie ostatecznie zadecydowany i 
podpisany w Bulair, 


Przygotowania do sztuema. 


Antivari. Donoszą tutaj, że Czarnogórcy czy- 
nią przygotowania do nowego szturmu ge- 
neralnego na Skutari. Atak ma się 
zwracać głównie na Brdieą i Bardagnol. Do 
obozu czarnogórskiego pod Skutari nadeszły 
nowe znaczne transporty amunicyl 
i innego materyału wojennego. 


Pożyczka dia Czarnogóry. 
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że mo- 
carstwa w zasadzie postanowiły ofiarować Czar- 
nogórze pożyczkę w wysokości 30 milionów 
franków, pod gwarancyą wszystkich sześciu mo- 
carstw. 


Zapowiedź krwawych staré między 
związkowcami, 

Sofia. Oświadczenie serbskiego ministra skar- 
bu Pacezu, złożone w skupczynie, iż demobili- 
zacya w Serbii nastąpi dopiero po ostatecznym 
rozdziale zdobyczy, wywołała tu bardzo 
silne rozgoryczenie. Widzą bowiem w 
tem dowód, że Serbia nie chce dotrzymać 
układu, zawartego z Bułgaryą. 

„Nar. Prawo* grozi wobec tego krwawą 
walką bratnią, Jeżeli Serbowie chwalą się 
dzisiaj swojemi zwycięstwami, to przekonają 
się wkrótce, która armia jest dzielniejsza: buł- 
garska czy serbska, 

Inne dzienniki bułgarskie donoszą, że silny 
oddział konnicy bułgarskiej przybył Köprülü, 
powitany tam z entuzyazmem przez ludność. 
Równocześnie donoszą, że Serbia wysłała w 
ostatnich dniach 4000 piechoty wraz z kara- 
binami maszynowemi i artyleryą do Mo- 
nastyru. Bułgarzy zaś mają tam w tych dniach 
wysłać swoję wojska. 


Rumania otrzymajo Silisteyq, 


Paryż. „Temps* donosi z Petersburga: 

Rumunia otrzyma na podstawie umowy 
petersburskiej Sylistryę wraz z okolicą w 
promieniu 3 kilometrów. Ci Bułgarzy, którzy 
mieszkają w Silistryj, a nie będą chcieli przejść 
pod rządy rumuńskie, mogą w przeciągu 6 mie- 
sięcy wyemigrować i otrzymają w takim razie 
od rządu odszkodowanie, Rząd rumuński otrzy- 
ma ponadto prawo kontrolowania szkół i kościo- 
łów dla Kucowołochów w Macedonii, zajętej 
przez Bułgaryę, i będzie mógł utworzyć tam 
biskupstwo rumuńskie. Bułgarya zobowiąże się 
zaś ponadto nie budować fortów wzdłuż całej 
granicy nad morzem Czarnem. 


Straty wojenne. 


Sofia. Ogłoszona oficyalna lista strat, po-|f 


niesionych w czasie wojny, wykazuje, że Cza r- 
nogórcy mieli zabitych 6.000, Grecy 11.000, 
Serbowie 22.000, a Bułgarzy 80.000. Ran- 
nych ta statystyka nie obejmuje. 


Ostrzeżenie Grecył. 


Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu k on fe- || 
rencyi ambasadorów ambasadorowie au- |i 
stryacki i włoski zgłosili wniosek, by ostrzedz || 


Grecyę przed operacyami wojennemi w Valonie, 
ponieważ mogłoby to wywołać międzynarodowe 
komplikacye. 


Londyn. Biuro Reutera 


donosi z Hodeidy: 
Krążownik „Hamidje* onosi z Hodeidy 


przybył tu wczoraj rano. 


_-_ Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowe; Reformy" 


z 18. kwietnia. 


Bymisya namiestnika Bobrzyńskie go. 
Wiedeń. Przybył tu namiestnik Bobrz y ń- 


ski i konferował przed południem z prezyden- |% 


tem ministrów Stuerg khiem. Jak słychać, 
namiestnik Bobrzyński wniósł już 


dymisyę. 
Z giełdy, 

Wiedeń. Na giełdzie panuje usposobienie bar- 
dzo silne z powodu korzystnych widoków po- 
kojowych. 

Przesilenie w Czechach. 


Wiedeń. Dzienniki wyrażają przekonanie, iż 
rokowania czesko-niemieckie nie przy- 
niosą żadnego rezultatu. Na wczorajszej konfe- 
rencyi z prezydentem ministrów oświadczyli 
Niemcy, że wszelkie finansowe poparcie czeskie- 
go Wydziału krajowego przez rząd uwa żali- 
by za akt wrogi dla Niemców. 

Czesi zaś uchwalili oświadczyć na konferen- 
cyi z prezydentem ministrów, że Żadnych 
koncesyj narodowych za uruchomienie Sejmu 
czeskiego nie uczynią. 


Wielkie zapasy mąki, 
Budapeszt. Kartel  młynarski „postanowił 
wstrzymać ruch w młynach na 14 dni ze wzglę- 
du na wielkie zapasy mąki, nagroma- 
dzone w magazynach. 


Najzwyczajniejszy zarzut, 


Budapeszt. Pos. Just wniósł skargę przeciw 
redaktorowi jednego z tutejszych dzienników, 
który zarzucił ma zdradę ojczyzny, Sąd od- 
rzucił skargę, motywując to tem, że zarzut 
ten jest na Węgrzech najzwyczajniej- 


szym zarzutem, stawianym przeciwnikom |rozwój włosów osiągnąć można racyonalnem pie- 


politycznym, nie jest zatem obrazą. 


Choroba papieża, 
Rzym. O stanie zdrowia 
o godz, 8 rano następujący biuletyn: 


nie będzie przeszkadzała zaopatrzenia armii buł-|chialnych i w ogólnym stanie, trwa dalej. 


papieża wydano |stra. — Każda torebka zaopatrzona jest pod- 


Polepszenie objawów kataralnych, bron- 


Temperatura rano wynosiła 36'6. Podp. Mar- 
chiafava. Amici. 

Rzym. Dzienniki donosza, że sekretarz stanu, 
kardynał Merry de Val, był wczoraj u pa- 
pieża długi czas. — Papież złożył w jego 
ręce swój polityczny i kościelny te- 
stament, 


Strajk w Bolgil, 

Bruksela. Wzburzenie wśród mas ro- 
botniczych, w miarę trwania strajku, wzra- 
sta. Ze względu na to, że 95 proc. robotników 
węglowych strajkuje, wielefabryk wstrzy- 
mało pracę z powodn braku węgla. Rada 
generalna socyalistyczna urządza dla robotni- 
ków różne zabawy ludowe, koncerty i t. d. 

Szkodę, jaką dziennie ponosi przemysł belgij- 
ski wskutek strajku, obliczają na 10 milionów 
franków. Wzburzenie wśród strajkujących wzra- 
sta z powodu wczorajszej debaty w Izbie depu- 
towanych, z której wynika, że rząd nie ma 
wcale zamiaru czynić jakichkolwiek koncesyj. 
Przeszło 2000 dzieci robotniczych wysłano do 
Francyi i Holandyi. 


Nowe 
metalowe lampy Osram 
z ciągnionym drutem świetinym, 
Nie tlnka się! 


Typy: 

90—139 Volt 10—1000 świoz 
140—200 Volt 16—1000 świec 

70*/4 oszczędności na prądzie. 
Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 

-- R stałego i zmiennego, 

SA Prawdz. lamp Osrama dostinie u firmy 
NA PF. Lord, Kraków, Lubioz 1. Osramiamypen 
Ges. m. b. H., Wiedeń, IV , Schleifmiihig, 4. 


Rzym. Para królewska włoska udaje się do 
Berlina na ślub córki cesarza Wilhelma. 


Po zamknięciu Kroniki, 


Kraków, 18 kwietnia. 


Echa zamachu terorystycznego w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Dochodzenia śledcze w spra- 
wie żamachu, dokonanego na Woli w fabryce Tow. 
akc. wyrobów bawełnianych, trwają dalej, Dotąd 
aresztowała policya około 60 osób, Aresztewanych 
wczoraj stopniowo uwalniano, tak, że do wieczora 
pozostało w więzieniach tylko 11 osób, w tej lioz- 
bie 9 kobiet, które odesłano do więzienia na Pa- 
wiak do rozporządzenia sędziego śledczego, 

Jak wykazało dochodzenie dotychczasowe, za- 
trzymane w więzieniu kobiety agitowały za wy- 
wiezieniem w taczkach æ fabryki majstra Toma- 
szewskiego, a następnie wraz z innemi robotnicami 
domagały się uwolnienia z fabryki znienawidzonego 
przez nich majstra, co też fabryka uczyniła, Usta- 
lono dalej, że napastników, strzelających do trzech 
majstrów z fabryki Tow, akcyjnego wyrobów ba- 
wełnianych p. f. „Wola“, było 11, 


TLENO 


krem do zębów (bez mydła!) 


podług oryginalnej recepty Profesora Dra 
Napol. Cybniskiego uznała i zagranica za 
produkt pierwszorzędnej jakości. 2233 5 ? 


ZAKOPANE 


Zaklad wodoleezniezy 

Dra A, Chramca, T. A. 
Kwiecień — Maj, sezon najtańszy i najodpowieś, 
dniejszy dla kuracyi i wypoczynku. 2970 10 10 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konobpbiriski, 


Dnia 17 b. m. o godzinie 9 rano w kościele 
na Piasku został pobłogosławiony związek 
małżeński między p. > 


Drem Władysławem Bartmańskim 
adwokatem w Krakowie 
i p. Julią z Baranowskich 
Służewską. 


„NABESŁANE, 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


3439 


Cennik Izby handi. I przemysłowej 


w Krakowie 
z dnia 18 kwietnia 1913, godzina 1 w poładnie, 


1. Waluty: Franki papierowe płacą 95*— żądają 96.— 
20-to frankówki w złocie 19:05 19:20. Dolary amerykań* 
skie 492— 4437 — 

II. Listy zastawne: Ś-pro, Listy zast, prem. Banku 
hipot, —*— —*—, 4*j-pro, Listy zast. Banku hip. 20:25, 
$1'—-, 4-pro. Listy zast. Banku hip. 82:25 88'—, 4'/,-pr, 
Listy zastewne Banku krajowego 92*— 43*—. 4=prc, Li- 
sty zast, Banku kraj. 85— 46'—, 4-pro. Listy zast. gal, 
Tow. kred, ziem. nieok. 66— 97*—. 4-pro. Listy sast, 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnie 90— 90/60. 4-pre. Li- 
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 68-letnie 82-75 83°70, 
4il, proc. listy zast, gal. Tow. kredyt. ziems, 53-lutn'e 
93*— 94—. a*j.-pro. Listy zast, Banku galio. dla han- 
din i przem, —*— 96—, 

II. Obligacye i pożyczki: 4pro. Galio, obligacye pro= 
pinacyjne $6-— £7— 4-pro. Pożyczka kraj. z 1593 r. 
88-50 84:£0. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1%11 r, 84*— 
EB, 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 50.59 
81:50. 4*%,-pro. Obligacye komunalne Banku kraj. 90-— 
1| 90°50. 4-pro. Obligacye kolejowe 51:25 81-76, $ 
jV. Akoye: Banku hipot. we Lwowie 640— 643'*—, 
$ | Galic, dla handla "i przem. w Krakowie 405*— 410'— 
Akcye kolei Lwów=Czerniowce—Jassy S10— 515— 

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


e; 
Karol Wolf 


Towarzysz sztuki drukarskiej 


po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 17 kwietnia 1913 roku, przeżywszy 
lat 46. 

W ciężkim smutku pozostała żona i dzieci 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kole- 
gów i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w niedzielę dnia 20 
b. m. o godzinie 4 po południn z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu na miej- 
sce wiecznego spoczynku. 


+ | 
Dr Władysław Patkiewicz 
Radca c. k. Dyrekcyi skarbu 


urodzony 1866 roku, zasnął w Panu dnia 
18-go kwietnia 1913 roku, zaopatrzony św, 
Sakramentami, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 18 kwietnia, (Giełda południowa). 
> Marki 117:67. Renta majowa 5450, Renta koronowa 

węgierska 8280. Akcye austr, zakł, kred, 63050. Akeyi 
węg. zakl, kred, 824—, Akcya Anglobanku 837 75. 
Akcye Unionbanku 597:—. Akcye Bankvereinu 516—, 
Akeyo Landerbankn 51950. Akeyo kolei państwowych 
71675. Lombardy 127 75. Akoya fabryki broni 863—, 
Akcye tytoniowe 34260. Alpiny 1081:—, Rima-Muranył 
719'—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 3470. Losy 
tursckie 238—, Ruble 254*—, Skoda 85250. 4'/, proo. 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem, —*—r. 

Uspesabienie: silne, 

Berlin, 18 kwietnia. (Giełda poranna). 

Akcys kredytowe 19850, Tow. dyskontowe 189 87, 

Usposobienie: silne. 

Giaria warszawska, 

Warszawa, 14 kwietnia, 

4-procentowa renta rosyjska 2840 rab; promiówka 
z 1864 roku —*— rb,; premiówia z 1868 roxa 81.—! 
4'j,-proc. obligacye m, Warszawy 83:—; 5-proo. po y: 
oska rosyjska I emisyi 96— rb,; A-proo, pożyczka M( 
emisyi 370:50; szlacheckie JI =; 41/4-prse, listy siom- 
skie £8'08 rb; 4-pros, listy ziemskie 84:95 rb.; 4'/4-proo, 
listy sast, Tow. Kred. Polsziego 8795 rb.; 5-procenb 
listy miasta Warszawy 91— rb.; 4'/,-procentow3 listy 
miasta Warszawy 86'— rb.; Ń-prosentowe listy łódczia 
86-45 rub,; 4*/s-pre. listy łódzkie £6 39 rb.; akocye Baa- 
ku kanal, m. Łodzi 43550 rB.; nkeyo Banka hanlly%e= 
go warszawskiego 430*— rb.; akoye warszawskiego Ben- 
ku handlowego VII emisyi 436:50 rb.; Bauk dyskontoe 
wy warszawski 451'— rubli; Cukrownie 234'55 rabli; 
Starachowice 258'— rb.; Lilpop 12950 rab; Radzki 
126'26. Rudzki nowe 137:— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2.5:— rb.; Putiłów 151*— rb.; 6-prog. piotre 
kowskie 85:36 rb.; 4-proa, m. Wilna 87:10 rb.; Bank 
dyskontowy 495— rb.; Borman-Szwede 380-— rb.; Bore 
kowski Svu rb.; nowa renta austryacka 91-05; Berlin 
46'£6; Londyn 9520; Paryż 87:70; Wiedeń 39.64; Łyż- 
kowice 316*—, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnla 20 

b. m. o godzinie 4 po południa z domu ża- 

łoby przy ulicy Garncarskiej L. 8, na który 

zaprasza się Krewnych, Znajomych i pobo- 
żną Publiczność, 


Nabożeństwo żałobne 


odprawi się u OO. Kapucynów w poniedzia- 
łek dnia 21 b. m. o godzinie 8 rano, 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się, 


Zakład pogrzebowy J. HORAK, Kraków, 
Mikołajska 14, Tel. 248, 


Podziękowanie, 


JWielmożnym PP.: lekarzowi prof. Drowi Rosne- 
rowi, Drowi Schłankowi, Drowi Osuchowskiemu i i. 
za troskliwą o,iekę i skuteczną pomoc w czasie 
ciężkiej choroby mojej żony Maryi, składają tą dro- 
gą + KÓW zań podziękowanie, 


Mądejscy, 


Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncssyonowanea 


BIURO INFORMACYJNE 


FELIKSA STATTERA 
mieści się w Krakowie przy PL OU, 
Świętych Ni 11, 1. pietro, Telef. 1354, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 18 kwietn a. Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 10:80 do 10:81; pszenica na maj 
11:91 do 11°92; pszenica na październik 1162 do 11:68; 
żyto na Kwiecień 935 do 936: Żyto na maj G*— do 
0—; żyto na październik 859 do 960; owies na 
kwiecień za 989; owies ra nad „me do 0*—; 

i i wies na październik 8-58 do 859; kukurudza na maj 
lęgnowaniem skóry głowy i włosów. — Do celu | 7774, 7-78; kukuradza ma lipieo 797 do 7:98; kü 
tego służy: kurudza na sierpień 8:03 do 8'09; rzepak na sierpień 

am 66 „|17:20 do 1730. 
„Sa Po. deziafokeyjny mk gi Oferty: mierne. 
słabe; pochmurno, 


Prawidłowy 


Chęś kupna: mierna: Usposobienie: 


pisen Dra Lustra, —=— — —— 2384 6? 
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: 2862 5 20 
Camiszatzntn 


OO koron 


zapłacę za wyrobienie mi posady leśniczego, 
Świadectwa bardzo dobre. Zgłoszenia W. B„ 
śSchwersenz, Warschanerstr. 7 (W. Ks. Poznań- 
rskie. 8370 1 2 


Koresnondent i buchaller 


jpolski i niem., doskonała siła, pismo maszyna: 

'we, potrzebny na godziny popoł. Oferty pod 

B. B. 222 przyjmuje z grzeczności GŁ 

Agencya Dzienników i ogłoszeń, Szczepańska 9. 
8377 1 3 


Panna 


do kasy (kaucya pożądana) i praktykant z 
ukończoną niższą szkołą średnią, znajdą po- 
mieszczenie w Rsięgarni Polskiej, Kraków, 
ul. Floryańska 35. Oferty bez świadectw nie 
będą uwzględniane, 3386 1 3 


Inteligentna Niemka 


która włada także językiem: polskim, zna go- 

spodarstwo i szycie, szuka posady od 1 maja, 

ewentualnie jako bona lub do towarzystwa 

starszej pani. kg te Kraków I. 
339: 


Kupie 


Majątek ziemski od 400 do 500 mor w zacho- 

dniej Galicyi. Oferty z uwzględnieniem szcze» 

zółowego opisu majątka i ceny proszę nadsy- 

dać: Kraków, Kremerowska 2, parter, J. W. 
3889 1 2 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianini har- 
monium 

Kraków, Rynek gł. 39, Linła A-B. 

Telefon 2538, 

Polecą instrumenta doborowe z pier- 

wszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranieznych. Wyłączne zastę- 

pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instrumentach 
i 194 przegranych. 560 


Przybory 


do robienia sztucznych kwiatów, kora- 

tüki, perełki. Strany do instrumentów. 

Plecaki dla turystów, kuchenki, noże, 

liny, pończochy, latarki i t, p., najtaniej 
- u firmy 2417 5 10 


Fiałek i Turek 


Kraków, Karmelicka 8. 


Przeniesiony został 
MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 


Stanisławy Witkowskiej — z Karmelickiej 30 


na ul, Garbarska 8, parter, 
2480 6 6 


Adiunkta gospodarczego 


z praktyką, poszukuje Zarząd dóbr Czn- 
dec, p. loco. Zgłoszenia przysyłać tylko 
pisemne z odpisami świadectw. 3250 5 6 


« De sprzedania kamienica 


w Dz. VI, położona naprzeciw wielkiego 
ogrodu i mająca ogródek w podwórzu, 
a temsamem 
charakter willowy, 

w pobliżu projektowanej linii -tramwa- 
jowej. Pożyczka amortyz. Kasy Oszcz 
i wszystkie stosunki hipot. b. korzystnie 
uregulowane. 10 lat wolności podatko- 
wej. — Zgłoszenia dla =. F. poste re- 
stante Kraków 3. 8233 3 3 


Bardzo korzystne 


zajęcie poboczne dla agentów ubezpie- 
czeniowych, wojażerów i wogóle dla osób, 
wosiadających rozległe stosunki. Znajo- 
jmość fachu lub kapitał — zbyteczne 
(Zgłoszęnia do „Balkan-Courier*, Buda- 
pest, Blisabeth-Ring 48. 2874 6 8 


Kto 


«chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko 


„Arem perłowy” 


Jana Ihnatowicza 


Tuba Kremu perławego 50 halerzy. 
316 16 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


1) Zagajenie; 


2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wyborze uzupełn. Delegata z | 
8) Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej o wynikach operacyi roku 1912 w poszcze- 


mnara) © 


Waajemi 


w Krakowie 


zawiadamia, że 


II. Zoromadnenie Ogólne Delegatów Towarzycy 


odbędzie się w Środę, dnia 21 maja 1913 r. o godz. 10 przed poł. w gmachu 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, przy ul. Basztowej 8, w Krakowie, z następującym 


Porządkiem dziennym: 


a z obwodu Kołomyjskiego; 


gólnych działach ubezpieczeń: I, II, III i LV; 


rzeńskiego. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


6 lub 5 pokoi 


właściciela tamże na I piętrze. 


Do sprzedania 


uniform galowy i służbowy, oraz książki j 
prawnicze. Wiadomość u woźnego. pre- | a 
zydyalnego Sądu wyższego w Krakowie. | 
3387 > 


13 


UL św. Marka 25. 


lerskie, stosowne i na biuro. 
mość w pensyonacie. 3883 1 6 


Handel towarów korzennych 


win i delikatesów St. Jaśkiewicza w 
Rzeszowie, przyjmie zaraz praktykanta 
z ukończoną II kl. gimn. 3372 1 8 


Pensyonat Cracovia, ul. ŚW, Marka 25, 


wydaje obiady w domu i na miasto 
po 1 K 50h. 3382 1 6 


Mieszkanie: 


3 pokoje, kuchnia i łazienka, jest za- 
raz do wynajęcia. Radziwiłłowska 10, 
parter, 3375 1 3 


Apteka pod „Gwiazda“ 


w Wadowicach 


poszukuje aspiranta. — Zgłoszenia do 
Władysława Hommégo, aptekarza w Wa- 
dowicach, 3378 1 0 


O Truskuwcu 


z dniem 1 maja b. r. zostanie otwarte 
tuż obok dworca kolejowego 


Biwo informacyjne i sped yeyi 


Teodora Biłasa. 


Wyszukuje mieszkania, przewozi rzeczy 
z kolei, udziela wszelkich informacyj ete. 
3371 


obecnie: 


Jagiellońska 9. | 
Nr telefona 2233. | 


60 


235 49 0 


Dra Eryka Kuehnelta Sanatoryum Hohen- 


Salzburg w Parsch-Salzburg 


największe zbiorowisko obcych w Austryi, 12 
minut z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
spokojne położenie. Wszelki Komfort. Ceny 
umiark, Wszelkie sposoby leczenia fizykal.-dyet. 

Otwarcie i maja. 3277 25 


Prawnik 


z egzaminami, przyjmie posadę u notaryu- 
sza lub adwokata. Zgłoszenia: N. Droho- 
myśl poste restante Hruszów. 3263 3 8 


Jako kasyer 


korespondent polsko-niemiecki lub buchalter, 


poszukuje posady, starszy, poważny mężczyzna || 


z długoletnią praktyką fabryczną, tak w dziale 
biurowym jak i technicznym. Na Życzenie zło- 
ży kaucyę. Zgłoszenia: A. 
Kraków, główna poczta. 8291 4 5 


— 


19—15 koron dziennie 


także pobocznie, zarobić można przez objęcie > 


zastępstwa solidnej firmy polskiej. Może je 
otrzymać na czas dłuższy lub krótszy każda 


osoba sumienną, a nieco wymowna, chcąca | BR 


odwiedzać publiczność prywatną. — Szczegóły 


bezpłatnie. Adresować tak: Postschliesstach S 


254, Poznań-Posan. 3225 5 6 


przedpokój, łazienka i kuchnia, urządzo- | 
ne z nowoczesnym komfortem, do wy-|Ę 
najęcia od 1 lipca, ul. Zygmunta Augu | § 
sta 1. 7. — Bliższa wiadomość tylko ujg 
3885 1 5|Ę 


Do wynajęcia dwa duże pokoje kawa- j {§ 
Wiado= |$ 


Z. poste restante | Pl 


4) Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej; | a 
-|5)} Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wnioskach i rezolucyach, zgłoszonych na ostatniem 
Zgromadzeniu Ogólnem przez delegatów: Domańskiego, Dra Głażewskiego i Mie- 


W Krakowie, dnia 17 kwietnia 1913. 


3880 Józef Meciński m. 


ZD "FZEMYZ Z 


Zmiżka Qpust K 12— 
frachtowa około 500/, nadzwyczajny kwietniowy 
przy wysyłkach całowagonowych 

(10.000 kg.) 


„Gwiazda* 
amożliwia zakupno majtańszege i najlepszego 
nawozu fosłorowego 
jeszcze taniej. 
Bezpłatna analiza kontrolna w krajow. stacyach doświad. chem. - roln 
Reprezentacya na Galicyę i Bukowinę 
j Józef Karrach - - - Lwów, Kościu 


DERM. 


3281 2 3 


szki l. 18. 


mP 


Koestlina Sire-Sire-Keksy 
zawsze świeże 
w opakowaniu Til. 


Koestlina Keksy 
najlepsza marka. 


1588 18 100 


Nr ins. 20 


Hala licytacyjna 


€. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. Tomasza i. 29. 


W sobotę, dnia 19 kwietnia 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą 
sprzedane: 
Obrazy aquaforty, piamino, maszyną do. szycia 
nożna, szafy, nocna SZaika, dywany, lampa — 
następnie 


w poniedziałek dnia 21 kwietnia 1913, o godzinie 9 rano 


stare urządzenie domowe, bielizna, pościel, gar- 
deroba i naczynia kuchenne. 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1913. 


Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


gospodynie! 


Jeżeli gdzie istnieje dla gospodarstwa domowego co dobrego, 
co taniego, co stosownego, jakie ulepszenie, to można być pewnym, 
że świat gospodyń wnet z tego skorzystał. 

Tak łegumimny z Q@etkerem (Dra Oetkera proszkiem 
do pieczywa, cukrem wanilinowym, proszkiem pudyngowym i t. d.) 
w bardzo krótkim czasie znalazły miliony zwolenniczek i jeszcze 
wciąż przez swą wyborność zdobywają coraz szersze koła. Prze- 
tworów Dra Oetkera można dostać wszędzie wraz z przepisami, 
dawanemi zadarmo. Można te przepisy otrzymać także wprost za- 
darmo, opłacone od Dra A. Oetkera, Baden-Wiedeń, 2254 1 4 


3412 


CPWOTERCETIANSGO NK WAZY "WIE 


Wf za 80 koron, Kopernika 13.. 


Ł. 
Roger de Brugitre 


professeur de francais. 
Ulica Karmelicka 9, parter, 


Lekcyj 


ze szkoły pospolitej poszukuje kandydat sem. 
naucz. Zgłoszenia pod W. 3. przyjmuje Admi 
nistracya „N. Reformy". 3300 


00 QYNTETN 

w domu przy ul. Karmelickiej l. 7, sklep 
obszerny z przyległemi pokojami lub bez, 
5 pokoi, 2 przedp., kuchnia i t, d, 2 
pokoje z przedp, i kuchnią. 23261 3 8 


Lokalu 


w obrębie plant, składającego się z dwu pokoi, 

ewent. z 3 pokoi i kuchni, poszukuje Towa- 

rzystwo kulturalno-naukowe, na zebrania w 

godzinach wieczornych. Zgłoszenia z podaniem 

warunków pod nkozak, Kraków, Kopernika 17. 
8315 3 3 


-Poszukuję zarez 
inteligentnej panny (izrael) do towarzystwa 


starszej pani do Królestwa. Wiadomość: ulica 
Karmelicka 6, II piętro. 3806 3 8 


Ladne 


łóżko, lampa wisząca, kostyam biały, suknie 
tanio i dużo innych ładnych rzeczy. Oglądać 
można od 10—1 i od 8—5, ul. św. Gertrady 2, 
I p, drzwi na prawo. 3312 22 


Maszyna do pisania 


amerykańska, wraz ze stolikiem, do sprzedania 
3265 3 3 


Do sprzedania 


f| hotel w Krakowie, nowocześnie urzą- 


dzony i bardzo dobrze się rentujący. 
Potrzebna gotówka około 150.000 K. 


Piątek 18 Kwietnia 1913. 


| Berlitz Method. 


(GEORGE WESTALL 


Teacher of the English Language. 
UL Dunajewskiego 6 B. Iii. 


Salonik (nio) 


do sprzedania. Krowoderska 15, I p. 
3362 25 


Stenośrutka 


maszynistka, polsko-niemiecka, pierwszeństwo 
z biur fabrycznych, poszukiwana natych- 
miast na zastępstwo, ewentualnie w przyszło- 
ści na stałe. Szczegółowe oferty z podaniem 
warunków i terminu wstąpienia przyjmują 
pod F. 6. z grzeczności J. Hopcas A. Salomo- 
nowa, Kraków, Szczepańska 9. 38361 2 8 


Nowo wybudowany 


Kotel angielski o Krikowie 


z komfortem urządzony i tani. 3364210 


Nauczyciela 


ukwalifikowanego do dwóch chłopców (7 i 8 lat), 

poszukuję na wieś od 15 maja. Zgłoszenia pod 

„Nauczyciel“ z dokładnem podaniem wieku 

i kwalifikacyi przyjmuje Gł. Agencya J. Hope 

casa i A. Salomonej, Kraków, Szczepańska 9. 
3367 25 


Adwokat Dr LUIOWK 


w Makowie 


poszukuje natychmiast solicy- 
tatora, rutynowanego tabula- 
rzysty, piszącego biegle na 
maszynie Underwood. 3341 23 


. | ALA 
Kupię realność 
niedużą, w Krakowie, z ogródkiem, bez pośre- 
dnictwa Dokładne oferty pod G. Z. przyjmuje 
GŁ Agencya Dzienników i Ogłoszeń, ulica 
Szczepańska l. 9. 3368 2 3 


Wiadomość w kancelaryi adwokata | zz 


Bra Ludwika Bobrowskiego w Kra- 
kowie, ul. Wiślna 4. 3324 3 3 


Obruzy malarzy polskich 


do nabycia. — Wiadomość: „Zorza“, ulica 
św. Krzyża 7. 3331 3 3 


okai na info 


poszukuje wiedeński dom fa- 
bryczny w najlepszem pod każ- 
dym względem położeniu w 
Krakowie. Listowne zgłoszenia 
z rysunkiem i podaniem ceny 
pod „Spezialist 560 W. Z. 8695% 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wie- 
deñ, E Seilerstätte 2: 3353 2 8 
Droguerya 

świetnie prosperująca i rentująca się 
(wschodnia Galicya), przyjmie spólnika, Po- 
laka zaraz z gotówką najmniej 6-—20 tysięcy 
koron. Tylko poważne zgłoszenia pod „iWUezci- 


wy spólnik'* przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“. 38334 3 5 


0d 1 maju do wynajęci 

3 frontowe, obszerne pokoje, przedpokój, 

kuchnia, spiżarka, oświetlenie elektry- 

czne. UL kw 3 (róg ul. Zacisze). 
340 2 8 


Ucznia do praktyki 


poszukuje Zakład „Zorza“, Kraków, ulica św. 
Krzyża 1. 7 33832 8 3 


Sklep Korzenny 
mieszany, w Rynku, 50 lat istniejący 
w jednem miejscu, zaraz do wydzierża- 
wienia. — Bliższych wiadomości udzieli 
K. Lewandowska, Tuchów. 3290 3 3 


Zumek musiiwski 


w Styryi, elegancko urządzony, wodociąg, świa- | § 
tło elektryczne, 10 pokoi, łazienka i t. d,i% 


wielki ogród, 600 morgów dzierżawionych na 
polowanie, pierwszorzędna, gruba zwierzyna, 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiado- 
mość: Antoni Schneider, Ilinterbriihi pod 
Wiedniem. 30207890 


Waine dia P.I. WIAŚCEU 


cukierń, interesów kąpielowych i t. p. 


Stowarzyszenie cukierników w Krakowie, 
by położyć kres stręczeniu pracy przez niepo- 
wołune czynniki, zawiadamia, że biuro bezinte- 
resownie uskutecznia pośrednictwa w wyszu- 
kaniu pracy zawodowej. Informacyj udziela 
Kochanowski, Bracka 7. Zarząd. 


Akuszerka 


Filipowa mieszka przy w. Kremerowskiej 4, I p. 
3244 5 6 


Pianino 


fortepian, kasa ogniotrwała N. 1, Wiese, dubel- | FA 


tówki, oraz różne meble używane, lecz dobre, 


pa obrazy olejne i t. p. rzeczy są na sprzedaż w skle- 7 
SA | pie katolickim mebli i różnych rzeczy, Kra- | 
„| ków, ul. Gołębia 10. 4, 


3179 8 10 


Powozy i wózki 


szorty, nowe i używane, tanio 
do sprzedania ma zakład ry- 


Ee: marski i siodlarsko-powozowy |§ 
s Piotra Parafińskiego, Kraków, 


2923 5 5 


ul. Długa 1. 36. 


3327 3 8 | paca 


Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa» 
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej- 


sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie 
Brikettid - - Kraków 
Pańska 9. 132 30 0 


L. 148087/1918. 8218 3 8 


B. b 


ymi lea 


Magistrat stoł, król. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 
ofertową na wybudowanie domku mie- 
szkalnego dla służby, jakoteż hal skła- 
dowych dla celów biura drogowego Bu- 
downictwa miejskiego Oddz. B. przy ul. 
Warszawskiej w Dz. XVIII. 

Plany i warunki ogólne i szczegó- 
łowe, jakoteż formularze ofertowe prze- 
glądać, wzgl:dnie podejmować można 
w biurze drogowem Budownictwa m. 
Oddz. B., gmach Magistratu, III p., drzwi 
Nr 29 w godzinach urzędowych. 

Oferty ztopatrzone stemplem 1 K 
składać względnie nadsyłać można na 
ręce Pana Kierownika biura drogowego 
Budownictwa m. Oddz. B. w zamknię- 
tych kopertach najpóźniej do dnia Ż1 
kwietnia 1913 r. godz. 12 w po- 
ładnie, poczem nastąpi komisyjne o: 
twarcie tychże. 

Do oferty dołączyć należy kwit Kasy 
miejskiej, stwierdzający, iż tytułem wa- 
dyum złożono 5?/ kwoty kosztorysowej. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa 
dnia 3 kwietnia 1913. 


SER KE T TWEJ 


Ę atoryum Dra Jaklina w Pilżvie (Czechy) ję 
- do operacyj 

S PRZEPUKLINY i WOLA. 
| Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
j zadarmo. 3374 20 


jg San 


Kupuję precie 


do robienia koszów, białe, kory pozbawione, 

po najwyższych cenach, Józef Mazánek, Sli- 

żany, p. Morkovice u Nezamyslici, Morawa, 
8542 2 2 


Nowe wybudowany 


z wszelkim komfortem urządzony Motel w 
Krakowie, do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje pod A. U. J. Hopcas A. Salomonowa, 
Kraków, Szczepańska 9. 3365 2 10 


j gościec, postrzał (ischias) i łamania po- $ 
jg leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 

M lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
© wielu lekarzy ordynowane i przez zna- | 
komitościuznane Linimentum Gaulthe- K 
KJ riae compositum z prawnie zarejestr, 
marką ochronną 


chemika dia Juliusza Franzosa, aptekarza 


w Tarnopolu. Cena fłakona 80 hal. — 10 } 
A fiakonów 8 koron, nie licząc opakowania Æ 
i franko, Tysiące listów dziękczynnych Ø 
do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie g 
wysyłka pocztowa, — Do nabycia we | 
wszystkie aptekach i drogueryach, albo § 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce Bra 3 
Juliusza Eranzosa w Tarnopalu ; 
37 1 ; 


M Nr 140. 


p . PT" I,.2B, 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


